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PRENUMERATA: 
1 
Miesłęcznie we Lwowie 
900 Mk., z dostawą do do- 
mu 1.000 Mk. z przesyłką 
w Polsce 1.009 Mk., w ins 
nych państwach 1,400 Mk. 
Za zmłanę adresu depła- 
ca się 80 Mk. 


wn 4) Mi 


numeru 


Konto czekowe P. K. Q. 
140.561. 

Neko mani otwarie wob- 

re od opłaty peczłtowej. 


wychodzi codziennie © godzinie 6 rano 


Geny- RĘŁOSZEĆ : 


Za wiesz miiimetrowy Zwy- 
czałne Y) Mk. „Nadesłane* 90 
Mu, „Nekrotegia” 60 Mk, na 
pirway połumne 20 Mk. 
Przed kronika, 150 Mk. Po kro- 
nice i koteunikacy 13) Mi. 
Drobne ogiczzemia za każdy 
wyraz 20 Nik. 

Paski na tolmirmach teksto 
wych po cono 139 Mk. 
Dzłoszenła ma niedziałę I Swie. 
4a Q D procest droiej. 
Ogłoszenia zazrąs,2 OP drsż. 
„Kutjer Lwowski” wychodzi 
z dała data następnego. 
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Polityczna strona zagadnieni 
reformy rolnej. 


Ustawa o reformie rolnej i jei 
wykonawcy są przedmiotem zaciekłej nienawści|pracy z rządem jest miezależne od osoby premiera 


rzecznicy 


zę strony tych, którzy swój osobisty stan posia-|7) wważa uchwałę z 16. czerwca 
społeczeń- |Komisji Głównej za przeszkodę 


dania stawiają ponad interes calego 


stwa. 


W Polsce nigdy nie brakło ludzi, dla których | 


ilwienie jego nie przeszkadzać 


ie Komisji 


OI 
=. 
SI 
ca 


dl Bównej 


Redakter uaczełny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 
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Warunkiem powrotu rządu 


demokratycznego. 


Blok prawicowy orjentuje się w sytuacji u Naczelnika Pań twa. — Punkt 
ciężkości przesilenia przeniesiony na ustawę o Komisji Głównej. 


OŚWIADCZENIE NACZELNIKA PAŃSTWA | 
W PRAWICOWEM OŚWIETLENIU, 


Warszawa, (AW.) Posłowie Federowicz i 
Rosset wydali komurikat z pawodu pewnych 
wzmianek w dziennikach porannych w sprawie 


a oświadczenia Naczeęlmika Państwa, na które po- 


wioływały się sfery zbliżone do kół państwowych, 
Komunikat podkreśla 2 fakty. 1) Naczelnik Pań- 
stwa wypowiedział się w ten sposób, iż postan- 
i odmówić współ. 


br. dotyczącą | 
do utworzenia | 
przez niego gabinetu równowagi stronnictw, Ko- | 
numikąt przytacza dosłownie odpowiedź Naczel-. 


nictwa, ftóre spowodowały desygnowanie p. 


Korfantego ma premiera, kancelaria cywilna Na- 


częlnika Państwa komunikuje, że kwestja niedo. 
kładności konstytucyjnych zasad tworzenia rządu 
w Polsce została zainicjowana i poruszona w 
rozmowie między Naczelnikiem Państwa a pos. 
Federowiczem i Rossetem mie przez Naczelnika 
Państwa, lecz przez p. RossSta, Naczelnik Pań. 
stwa natomiast w swołch rozważaniach sytuacji, 
przeprowadzonych w czasie tej rozmowy kwestie 
te całkowicie pominął. 


POWRÓT NACZELNIKA PAŃSTWA Z 
BRZEŚCIA LITEWSKIEGO. 
Warszawa. (AW,) Naczelnik Państwa 17. bem: 


prywata była wszystkiem, a potrzebv oaństwa i|nika Państwa na pytanie, czy ustąpienie jego ma rano powrócił z Brześcia Litewskiego, gdzie prze 


— MOŻCM. 


Mteres Społeczeństwa 


być zależne od osoby premiera, Odpowiedź ta 


Uczucia i opinie tego rodzaju ludzi w stosun- | brzmiała: „Nie. 


ku do refarmy rolnej nie mogą być tiaue w ra- 
chubę przy omawianiu 
przebudowy ustroju rolnego 
Polskiej, 

Lecz przeciwko obowiązuiacemu w Polsce 
prawodawstwu rolnemu podnosza głos także lu- 
dzie, którzy czymą to nie z pobudek osobistego 
iateresu, lecz w przeświadczeniu, że reforma rol- 
na jest czynnikiem obmiżającym pnodukcję krajo- 
wą i wstrzymująacym swobodny rozwój sił go- 
spodarczych. Należy przypuszczać, że rezolucja 
p. Olgierda Czarnowskiego, przyjeta porzez sek- 
cię cywilną na ostatnim Zjeździe prawników i 
ekorlbmistów, jest takim właśnie bezimteresow- 
nem poszukiwaniem prawdy ekonomicznej. Rezo- 
lucja ta brzmi w sposób następujący: „Wobec 
tego, że ustawa rolna, obowiązujaca w: Polsce, 
obniża stanowisko Polski na gruncie międzyna- 
rodowym i utrudnia dyplomacji zabiegi co do 
zwrotu nieruchomości obywateli połskich, 7-m 
zjazd prawników i ekomomistów w Poznaniu 
wypowiada się za uzgodmieniem prawodawstwa 
agrarnego w Polsce z podstawowemi zasadami 
prawa cywilnego państw przoduiacych. 

Doprawdy, Że gdyby na świewe nie było 
innych uczonych, jak tylko prawinicv i ekonomi- 
ści to trzeba byłoby zwatpić o reformie rolnej i 
o zdrowym sensie tych, którzy o te reformę wal- 
czyli i doprowadzili do jej uchwaterwa 

Na szczęście oprócz prawników i ekonomi- 
stów są i historycy, którzy reprezentują conai- 
mmiej równie czcigodną gałaź nawki. iak nauka 
prawa i ekonomiji. 

Zresztą obie te nauki pozostłala w ścisłym 
związku z historią i posługuia ste metodą hi- 
storyczną w swych badaniach: wszak mamy hi- 
storyczną szkołę prawa, a w ekonomii politycz- 
nej przyjęło się wprowadzone. przez Rodbertusa 
rozgraniczgnie logicznych 1 historvczuwch Kate- 
gorji w zjawiskach gospodarczych, 


Rzeczypospolitej 


Decyzja moja od osoby premiera nie zależy. 


wielkiceo zagadnienia | Nawet, gdyby desygnowany był najbliższy mój dnio po swym przyjeździe 


przyjaciel moje zasadnicze stanowisko nie uległo. 
by zmianie”, — Posłowie zaznaczyli, że roztnowa 
jaką prowadzili z Naczelnikiem Państwa odbywa-, 
ła się w sposób, który nie uporważniał ich do po- 
mieszczania poruszanych w miej potocznie spraw, ' 
oraz poglądów Naczelnika Państwa, Poslowi® za- 
znaczają, że w niektórych momentach nosfła cha-. 
rakter bardzie urzędowy, niż prywatny. 


«NACZ. PAŃSTWA PROSTUJE KOMUNIKAT. 
Warszawa. (PAT.) Odnośnie do komunikatu 
ogłoszonego w dziennikach 16. bm. przez stron- 


bywał w celu wzięcia udziału w uroczystościach 
Jywizji Syberyiskiej. 

„Przegląd Wieczorny“ donosi, że bezpośre- 
Naczelnik Państwa 
przyiał raporty kancelarii cywilnej w sprawe sy- 
tuach oraz kcemułykat bloku cedtrowo-prawico- 
wego. Według pogłosek w tej ostatniej sprawie 
ma być wydany komunikat oficjalny. 


PREM. ŚLIWIŃSKI U NACZELNIKA PAŃSTWA, 
Warszawa. (AW.) W poniedziałek o 2-giej po- 
południu Naczeinik Państwa wezwał do siebie na 
naradę prezesa ustępującego gabinetu Śliwiń- 
skiego. l j 


— ~ 


Mozolne tworzenie niepotrzebnego gabinetu. 


P. KORFANTEMU BRAKUJE PODOBNO 3 
MINISTRÓW. 

Warszawa. (AW,) „Gazeta Warszawska“ do- 
nosi, że prace Korfantebo nad skompietowaniem 
gabinetu są na ukończeniu, Lista nie mogła być 
jednak przedłożoną w poniedzialek Naczelmikow? 
Państwa, wobec tego, że ieden z kandydatów 
poważnej teki przybyć miał do Warszawy dopic- 
ro we wiorek rano. Ponadto Korianty jest w per- 
traktacjach o 2 teki drugorzędne. W poniedziałek 
wieczorem miala się odbyć konferencia kierowni- 
ków stronnictwa większości. 


WOJ. GRAEOWSKI KANDYDATEM NA 

MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny“ po- 
daie, że Korfanty w poniedziałek przedpołudniern 
zwrócił sie do pp. Marynewskiego i Kamieńskic- 
go, prosząc o stanowcza odpowiedź w Sprawie 
obiecia przez nich tek, Odpowiedź dotychczas mie 
jesli znana, W razie odmowy Kamieńskiego -- 
Korianiy zamierza okarewać teke spraw wewiię- 


GEN. SOSNKOÓWSKI REZYGNUJE Z TEKI MIN. 
SPRAW WOJSK. 

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny” no- 
tuje pogłoskę, że Korfanty miai się w poniedzialek 
zwrócić do gen. Sosnkowskiego z propozycją po- 
zostania w rządzie. W razie nie doprowadzenia do 
porozumienia koła prawicowe — według „Przegl. 
Wiecz.* — omawiaja możłiwość zwrócenia się do 
gen. Szeptyckiego z propozycią obięcia ieki spraw 
wojskowych. W sprawie teki spraw zagran. WY- 
suwana jest kandydatura p. Plucińskiego, oraz 
prof. Żółtowskiego z Poznania. 

* 

(Z powodu przerwania połączeń telefonicznych 

z Warszawą. Lublinem i Krakowem, nie otrzyma- 
liśmy własnych depesz.) 
4 


DZIŚ POSIEDZENIE SEJMU. 
Warszawa. (PAT) Na dziś ua godz. 4 popol. 
zapowiedziane jest plenarne posiedzenie Sejmu. 
Na porzadku dzesuwyw dalszy ciąg dyskusji nad 


To też. jako Bolityk pozwalam sobie poddać trznych wpjewodzie Iwewskienu (irabowskiemi. ordynacią wyborczą. 
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pod rozwagę uczonych prawińków i ekonomistów 
pogląd wybitnego i utalentowanego historyka ro- 
„syiskiego Pawła Milukowa, pogląd wypowiedzia- 
my we wstępie do zródłowiej historji  Rewoliicd 
Rosyjskiej. 

„Masy — pisze Miluków — przyjmowały ud 
rewolucji to, co odpowiadało ich  pragnienięm, 
kcz natychmiast przeciwstawiały żelazną Ścianę 
biernego oporu, gdy tyłko zaczynały  padejrze- 
wać, że wypadki zmierzają nie w kierunku ich 
interesów. 

Spoglądając z pewnej odłegłości na wypadki, 
my dopiero teraz zaczynamy rozumieć, że w tem 
postepowania mas,  tfarnych, |ieaświeoonp an, 
ponienwieranych uławiniła się zbiorowa mądrość 
dudu. To nic, że Rosja zrujnowana. odrzucona z 
dwudz estego stulecia w siedemnaste, to mic, że 
'ZTiSZCZENY przemysł, handel, życie miast, wyż- 
szą i Średnia kultwra. Gdy będziemy podsumo- 
wywali aktywa i pasywa olbrzymiego przewro- 
tu, przez który przechodzimy, to z całą pewno- 
ścią stwierdzimy to, co wykazały studia mad 
wielką rewolucją francuską, Zrujnowane zostały 
'cąłe klasy, przerwała się tradycja fashuajnej 
warstyy, lecz lud wkroczył w nowe Życie, 
zbogacony w mowie doświadczenie, rozstrzygna- 
wszy dla słobie w sposób uieodwołaliiy swój 
istotny życiowy problem: problem ziemi.” 

Tak pisze historyk i polityk P. Miluków; 
iprofesor Stanislaw Grabski w swem studium spo- 
iłeczno-spcje!ogicznem:  „Rewolucia”, przepowia- 
„dając powrót w Rosi: monarchii, dodaje: „To też 
niewątpliwie nietylko nie odbierze chłopom ziemi 
folwarcznej, którą między siebie podzieli, lecz 
podział ten ulegaiizuje, I to hędzie bodaj jedyną 
trwałą „zdobyczą rewoltoji rosyjskiej”. 

Tak w czasie i przestrzeni dokonywała się 
zmiana ustroju rolnego, gdy usłrój ten nie odpo- 
"wiadat potrzebom mas h:dowych, skazujac je na 
„Mędzną egzystencję na karłowatych ` gospodar- 
stwach. : 

Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w swej pracy pracodawczej nie mógł tak 
niefrasobliwiie pominąć warunki czasu i prze- 
„strzeni, jak to zrobił Poznański Ziazd prawników 
4 ekonomistów, lecz pełen poczucia odpowiiedzia!- 
'ności, powołał do życia prawo adawstwio role, | 
Które masom ludowym pozwala na legalnej dro- 
dze rozwiązać żywotny dla nich problem ziemi, 
Sytuacja wewnętrzna i zewnętrzna Rzeczy- 
pospolitej wymagała, aby w imie uratowania 

` państwa i zasady własmości ustawowo ograni- 
czyć prawo własności. Dzięki temu polskie masy 
fudowe zostały uodpornione na wpiywy zniepra- 
wiającei agitacji bolszewickiej, a skonsofidowana 
wie wiiętrznie Baj odniosła Świetne zwycię- | 
"a a 


'HJALMAR BERGMAN. 


Ostatnia wola jaśnie ram. 


. ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowa. 

Qa 
(Cigo dalszy). 

— Ona? bądź spokojna, moja dobra Saro. Za 
"szalonym pomysłem Rogera kryje się długoletnia, 
zręcznie prowadzona intryga. Atboż nie mówiłam 
ci zawsze, że Eubergowa jest fałszywa, jak kot? 
Ale ja cię rzeczywiście nie rozumiem, kochana 
Saro przyswoijłaś sobie niegrzeczny sposób opo- 
nowania mi siale? 

— Ależ cioteczko! 

— Tak, tak. Czyż można sobie wyobrazić coś 
"bardziej cynicznego, jak testament Rogera? Ostat- 
‘ni Roger Bernhusen de Sars wyznacza swoim u- 
niwersalnym spadkobiercą nieprawe dziecko. Mon 
Dieu! Gdyby chociaż był jego własrvm, natural- 
nym synem! Lecz nieślubne dziecko służącej! 


s 


— To rzeczywiście nie do uwierzenia. A czy 
'taki dziwaczny testament nie inoże być unie- 
ważniony? 

— Niemożliwe! Dobry Biórner powiedział, 
"mi, że wszystkie formy prawne są uwzględnione. 
| nautralnie, ani na chwilę nie można przypusz- 
iczać, aby on popeinił jakiś błąd formalny. Nie. 
nie, musimy użyć innych sposobów. Powiadam ci 
sto jedno, że pomimo aż nazbyt wyrażnego i ubli- 
iżającego niedowierzemia, jakie mi w tej sprawie 

kazał Roger, użyję wszystkich sił, aby tę spra- 


j uegułować, Potem niech Najwyższy, WSZYsi 


| 


KURJER LWOWSKI z dnia 19. lipca 1922. Nr. 160. 


stwo nad bolszewicką Muskwą i została wymie- 
siona do rzędu sanuudzielnych państw ęuropei- 
skich, W świetle tych taktów, czemże jest twier- 
dzenie prawników i ekonomistów, że „ustawa 
rolna. obowiązująca w Połsce, obniża stanowisko 
Polski na grurkie miedzynarodowym”, 


-daktrynerstwem i ślepotą! Czy prawnicy i ekoo- 


miści chcą pchnąć masy udowe w Polsce na 
tę samą drogę zdobycia ziemi, na iaktej chłop ro- 
syjski zaspokoił swój głód ziemi? Wiem, że tego 
nie chcą, więc niechaj rozszerzą swoje pale wi-j 
dzenia i wwzgliędnią to, co piszą historycy rewo-| 
lucji francuskiej, co pisze Miluków i Grabski A 
qprawach tak mam bliskich terytorialnie ji p: 
logicznie niechaj odczują potrzeby ludu 4 jeg 
tesknotę do sprawiedliwości społecznej, gdyż są 
to fakty bardziej ważkie, niż logiczne kategorie 
ziawisk ekonomicznych i formalne konstnukaie 
prawne. Błędem jest rozpatrywanie naszego pra- 
wodawistwa rolnego bez uwzelędnienia sytuacji 
politycznej, w którei to prawodawstwo powstało. 
Taki właśnie błąd popełnili prawnicy i ekomomi-. 
ści na zjeździe w Poznaniu, ignorując polityczną 
stronę zagadnienia reformy rolnej. 
Pose; Antom Anusz. 


APS 
Przeglad Światowy. 


ROZBICIE HAGI. 


Od dłuższego czasu atmosiera w Hadze sta- 
wała się coraz bardziej przykra i świadomość 
rozbicia jaśniejszą. Teoria awgieiska polegająca 
na zamykaniu uszu na zasadnicze kwestje, a nego- 
cifzi bezpokredrjej interesów hąudlowych oka- 
zała się fałszywa. Wielkie kwestje zasadnicze: 
prawo własności, długi itd., co chwila zjawżary 
stę, rzucając cień na obrady. Potykano się o nie 
na każdym kroku. Świadomość niemożliwej dy- 
skusj ze sowietami rosła, nikt jednak nie chciał 
brać ma siebie odpowiedzialności za zerwanie, — 
Najmniej Francja oskarżona o tak złą wolę. Dele- 
gacja amgielska coraz bardziej skłaniała się do te- 
zy francuskiej przewidującej konieczność poprze- 
driłezio' omówieria łrwestji ZA Belgła, 
na liczne awanse ze strony sowieckiej pozostała” 
również nieczułą. Jedne Włochy z p. Gianni- 
nim pastanowyły korzystać z zamieszania i za. 
wrzeć układ odrębny. W ich ślady rade pójść 
także nieoficjalne koła. angielskie, pozostające w 
stosunkach z L. Georgem. 


ZA PLECAMI HAGI, 


Wede doniesień agencji Leta grupa : 
listów włoskich po e wejść w stosunki 
kie pokieruje sap swojej woli.. Co to ma pe, 
czyć? Co to za dziewczyna? Skąd się tu bierze? 
Czy: ona stała tu ji podsłuchiwała ? 

Dziewczynka, która z poza płeców jaśmie pa- 
ni weszła do sali, niesła dużą miskę poziomek. 
Postawiła miskę na stole, odstąpiła trochę i dyg- 
nela bardzo ladnie ii nisko... może trochę za nisko, 
a kolana jej drżały. 

— No, jak się nazywa? 

— Blamdzia — ciocia Eubergowa powiedziala. 

— Mon Dieu, c'est la petite... noje drogie 
dziecię, pocałujże twóją starę ciotkę... Patrz no, 
Saro... jaka zgrabniutka... comme ele est ravis- 
sante! Elle ne ressemble pas du toit A som pere.... 
Pocałuj mnie w twarz, moja mała. 

Dziewczynka spełniła żadamie i poczuia się 
spokojniejszą. Biedactwo czuło potrzebę pieszczot 
i serdeczny uścisk jaśnie pani był iei miły. 

— A gdzież jest twój młody rycerz, la bon 
Jacques. le beau jenne homme? 

— Czy jamie pani ma na myśli Kubę? Nie 
może przyjść, jest w lesie, zdaje mi się. 

— Niech i tak będzie drogie dziecię, Jeżeli 
młodzieniec nie zna się na najprostszych prawach 
grzeczności, to mam nadzieję, że niebawem znaj- 
dzie się ktoś, kto go nauczy. A iakże się ma oł 
ciec, lube dziecię? Jestem w strasznym niepokoi 
Czyś co słyszała? 

— Czy jaśnie pani mówi o wuiaszku? 

— Pauvre petite.. — mruknęła jaśnie pani, 
dając znak Sarze, aby slę przyirzała onieśmieje- 
niu biednego dziecka. Sama czuła sie wobec niej 
trochę zmieszaną. Lecz uczucie tego rodzaju tak 
bylo obce tej naturze, że znikneło bardzo szybko. 


Jastym, pięknym głosem odpowinżziała: 


—_— | MM Z W 


Hak me | 


q dóbr, 


z sowietami, aby otrzymać koncesie na terenach 
obejmujących kilkaset dziesięcin. Rosja wywozić 
ma do Włoch jedwab, skóry, drzewo, a zakupy- 
wać motory, automobile, maszyny i siarkę. 
Grupa kapitalistów niemieckich ze Stinnesem: 
ma ojrzymać koncesje na odbudowanie fabryki! 
celluiczy w Nowogrodzie, W Berlinie rząd sowie- 
cki utworzył centralę wywozu nafty dla Europy. 
Wywóz rozpocznie się wkrótce na wielką skalę. 


ROZCZAROWANIE. 

„Journal des Debats“ ostrzega, aby po do-' 
świadczeniach hasłdch nie wchodzić w rokowaaia 
z sowietami, nie dawać im kapitałów, które rządy, 
O|ich umacniają, uatomiast przygotować cały plan 
i środki pomocy, które mogłyby wejść w życie! 
po upadku sowietów. Bez ankiety poważnej w 
Rosji niczego przedsiębrać nie można. 


O ŚWIADCZENIA W NATURZE. 

P. Loucheur w roku zeszłym zawarł uklad 
Wiesbadeński, dzięki któremu Francja uzyskać: 
miałą odszkodowania w naturze, Układ ten stal 
sie wzorem dla układu Borwelmansa, zawariego 
przez komisję odszkodowań w formie nieco od- 
miennej, przynosząc pewne uproszczenia, dozwa - 
lając kupującyin zwracać się bezpośrednio do do- 
stawców niemieckich ibp. Wówczas rząd francu- 
ski zapragnął uzupełnić ukła) wiesbadeński przez 
konwencje Gilleta. Przewidział ponadto obniżenie, 
a nawet zniesienie pewnych ceł, aby prowincje 
zniszczone mogły zakupywać potrzebne materja- 
ły z Niemiec po cenie niższej, niż materjał fran- 

cuski, Gdy te projekty ustaw zostały przedłóżo- 
ne Izbie zaczęła się oczywiście niesłychana wałka 
i opozycja. Wielcy przemysłowcy uważający od- 
budowanie prowincji zniszczonych za swój mono- 
po!, ultraprotekcioniści, grupa Tardieu uważająca 
postanowienia powyższe za pogwałcenie traktatu 

wersalskiego, wreszcie i: zwolennicy p. 'Loucheu- 
ra uważający układ wiesbadeński za ostatnie 
słowo, rozpoczęli opozycję, której rząd mie prze- 
ciwsta'wił się dość energiczmie. Sprawa się wlokła, 
na jaw wychodziły nowe projekty i programy. 
z których najciekawszy jest projekt p. Le Trec- 
quer... Tymczasem przemysł francuski czyni za- 
kupy w Niemczech po cenach wysokich nie mogąc 
obeiść się bez produktów niemieckich, zagrożony 
bezrobociem, co odbija się na kursie franka. Niem.. 
cy miały zapłacić w tym roku 1 miljard 450 'miljo- 
nów marek w złocie odszkodowań w naturze, z 
czego 900 przypadało na Francję, która z powodu 
opieszałości otrzymać zdoła tyłko drobmą część 
swej należytości. W ostatnich dniach postanowio- 
no > Smiowadzić w życie układ wieshadensi bez 


— Mówie Bae o Sem ojcu, mom u- 
kochanym bracie Rogerze. 

— Dziękuję, zdrowy jęst — odrzekła Śpiesznie 
dziewczynka, 

— Co mówisz? Podobno miał przecież taki 
straszn atak? Co mwvślisz, dziecko? 

— Myśle, że to nic groźneeto — usiłowała 
thumaczyć — Wujaszek to ma zawsze. gdy sobie 
przeziębi żołądek, ale to mija predka. 

. Jaśnie pani zlitowiała się nad zmięszaną dziew- 
czynką i powiedziala sobie, że przy sposobności 
będzie mogła paowadzićć dalej te rozmowę, 

Blamdzia otrzymała znak, aby się odda'iia, 
lecz zmieszane dziecko nie byłoby go znozamiało, 
gdyby jej Sara nie ujela przviaźnie pod rękę, pro- 
ponując przechadzękę po parku. Miała ona wielką 
ochotę przejść się po tym romantycznym parku, 
tembardziei, że przypuszczała możliwość spotka. 
nia się w nim z młodzieńcem, który w taki szcze- 
gólny sposób z niczego doszed: do tak wielkich 
którego w dodatkw nazywano „le beau- 
jeune homme“. 

— Ile lat ma właściewie pam Jakób? — za- 
pytala Blandzi. 

Jaśnie pami chciała jakłś czas odpoczącć, 

Okało ósmej godziny wieczorem zbudził się 
baron Roger. Pierwsze jęgo pytanie było: Czy 
przyiechała? A gdy Wikberg odpowiedział twrer- 
dząco nastąpiło drugie pytanie szybkie, wystra- 


szone: — Jest tu? w pokoju? 

— Nie, ale wyraziła gorące życzemie. 

— Dobrze, dobrze, jakże ci się podoba mój 
wygląd? Na 
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ratyfikacji Izby, a odrzucić na razie dodatkowy 
układ Giileta. Jest to połowiczne załatwienie spra- 
wy, które okaże się napewno niedos ateczne. 


ROZGORYCZENIE WE WŁOSZECH. 

P. Mussolini w „Popolo d'italia“ występuje 
ostro przeciw p. Schanzerowi i przeciw Anglii. 
Potępia samą myśl wyjazdu do Londynu, gdzie 
ani go oczekiwano, ani chciano widzieć i gdzie 
żebrał długo o auliencię. W kołach politycznych 
włoskich zaczynają się pytać, czy ta ultraangiel- 
ska gra zasługuje na włoską świeczkę; pasza po- 
liryka zagramiczna opanowana jest przez jeden 
objekt: Londyn. Dla p. Schanzera nie ma innych 
czynników, innych sił, innych interesów w grze 
europejskiej i światowej: jest tylko Londyn. Poli- 
tyka zewnętrzna włoska jest właściwie polityką 
angielską. Dotąd Lloyd George sprzedawał nam 
tylko dym, w tym hamdlu ideologicznym dymem 
stał się mistrzem. W przededniu konferencii ge- 
nueńskiej puszczono wieść o przymierzu angiel- 
sko-włoskim. Nie był to nawet układ, nawet pro- 
S'e zobowiązamie, były tylko puste słowa nic 
wiecej“, 

„Minister Schanzer jest zbyt Europeiczykiem, 
a zapomina być Wtochem“. W Izbie przygotowuje 
się wielki atak ze strony prawicy na min. Schan- 
zera. 

Podobnie wyraża sie „Giornale d'Italia“ pod- 
kreślaiąc, że wspólpraca Rzymu z Londynem nie 
może znaczyć „niewola“ i Włochy bronić mu- 
szą stanowiska swego ze zdwojoną siłą. | 


INICJATYWA FRANCJI W SPRAWIE GRECKO. 
TURECKIEJ. 
Według informacji „Temrsa* rząd francuski 
w odpowiedzi na notę angielską w sprawie grecku | 
tureckiej, zaznacza, że jest za tem, aoy przedło- 
żyć rządowi gřeckicmu ustalone przez sprzymiew 
rzenych 26. marca warunki przedwstępne dla roz- 
poczęcia grocko-tureckiej konferencji pokojowej. 
W przeciwieństwie do Anglżi, która żąda, aby kor' 
ferencja odbyła się w Beikos, Francja obstaje 
przy żądaniu, aby konferencja odbywała się na 
jędnym z francuskich okrętów. 


Francja przyznaje Grekom prawo rewizji, u-|. 


dających się do Turcji okrętów handlowych, pod 
warunkiem niedopuszczenia do żadnych transpor- 
tów materiałów wojennych dla armii. Co się ty- 
czy proponowanych przez Anglię środków zarad- 
czych dla ochrony mniejszości chrześcijańskiej w 
Turcji, to rząd francuski uzależnia to od dobro- 
wolnej na to zgody rządu tureckiegu, 


GABINET DE FACTY SKAZANY NA OBALENIE. 

W związku z wczorajszą dyskusią w parla- 
mencie piszą dzienniki, że gabinetowi De Facty 
udało się wczoraj odroczyć uzasadnione potępie- 
nie go przez parlament. W parlamencie już tylko 
"poslowie prawicy i kilku zwolenników Gioii.tiego 
„skłonnych jest do udziełenia gabinetow Facty mo- 
Iratorjum do listopada. W parlamencie podczas 
dyskusji nad gwałtami faszystów w Crermonie do- 
szło do burzliwej dyskusji i gwałtownych scen. 
Z trudnością udało się uniknąć bójki. (PAT.) 


DECYDUJACA KONFERENCJA POINCAREGO 
Z L. GEORGEM. 
Paryż. (PAT.) Korespondent londyński „Pe- 
tit Parisien“ donosi, że w kołach politycznych 
przywiązują wielkie znaczenie do konferencji L. 
'Georgea z Poincarem. Prawdopodobnie doidzie 
albo do zupełnego porozumienia we wszystkich 
„kwesijach dotychczas nierozwiązanych. albo będą 
tak wiefkie różnice, że ententa na tem ucierpi. 
'Kola te utrzymują, że L. George przedłoży Potm- 
„careimu ten sam plan odbudowy Europy, jaki byt- 
by mu przedłożył, gdyby Poincare przybył do 
‘Genti. 


Nentralizacia Bałtyku. Fińska prasa socjalno- 
demokratyczna omawia konieczność zneutrafizo- 
‘wania morza bałtyckiego, W sprawie tej, zda- 
miem prasy, państwa bałtyckie, Szwecja i Rosja 
muszą powziąć jak najrychlej postanowienie. — 
(A Połska? — My też powimiśmy poprzeć ię 
myśl) _ c i 
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| Sowiety utrndniają wyznaczenie granicy wschodniej. 


Deiegacja rosyjska przerwała prace na odciaku Połock-Wiiejsa. — Rząd 
polski proponuje ugodowe załatwienie sprawy przez specjalnych celega- 


J licia lndowa, 


(ów. — Mejscem konferencji Warszawa. 


NOTA POŁSKA DO RZĄDU SOWIECKIEGO. 


Warszawa. (PAT.) Min. spraw zagran. Na- 
rutowicz wystosował do charge d'affaires R. S. 
F. S. R. Oboleńskiego następującą notę. 

Delegacia polska w mięszanej komisji gra- 
nicznej zawiadomila rząd polski o przerwaniu 
przez delegację sowiecką pracy na ottinku Po- 
łock-Wileika i przekazaniu przez nią ostatecznego 
ustalenia granicy na tym odcinki do bezpośred- 
niego porozumienia między obu rządami. 

Postanowienie to motywowała delegacja so~ 
wiecka niemożnością przyjęcia proponowanego 
przez polską stronę rozwiązania, 


Po bliższem i dokładnem zapoznaniu się z po- 
stulatami delegacji polskiej, rząd Rzeczypospolitej 
wyraża głębokie zdziwienie z powodu zajętego 
przez delegację sowiecką s'anowiska, 

Niezaprzeczalnie słusznem jest zwłaszcza żą- 
danie przyłączenia do Polski łąk, położonych na 
wschodnim brzegu Wilii, od którego to żądania ze 
wzgłędu na żywotne interesy pozostających przy 
Polsce szerokich mas ludności włościańskiej, rząd 


i poiski odstąpić nie może, wzamian za które dele- | 
gacja polska przedstawiła już delegacji sowieckiej 


odpowiedni ekwiwalent. 

Tem niemniej rozumiejąc dobrze, tż w intere- 
sie stron obu leżeć powinno iak naiszybsze ukoń- 
czenie prac, oświadcza rząd polski, że gotów „jest 


przystapić do wspólnego rozpatrzenia sprawy. O- 
czekuje on tedy w najbliższym czasie przybycia 
do Warszawy  upełnomocnionych w tym celu 
przedstawicieli rządu rosyiskiego. 


ROZMYŚLNE PRZEWLEKANIE PRAC. 


| Nie może także rząd polski pominąć miicze- 
‘niem faktu, iż od dłuższego czasu skład delegacii 
| sowieckiej z powodu stałej nieobecności trzeciego. 
tjej członka nieodpowiada zawar:ym postano- 
wieniom. a 

Również sprzeczna jest odmowa udzielona 
personalowi technicznemu dełegacji polskiej wizy 
na przekroczenie granicy sowieckiej, które jest 
niezbędne dla topograficznego zbadania terenu. 

Zaznaczyć także należy, iż prace mięszanej 
komisji granicznej ulegają opóźnieniu zarówno 
skutkiem niedostatecznego wyekwipowania per- 
sonalu technicznego delegacji sowieckiej, jak i z 
racji stosowanej przez nią metody działania, któ- 
ra zmusza delegację wszystkie chociażby nai- 
błahsze drobiazgi przekazywać do rozsirzygnięcia 
komisji głównej. 

Zwracając uwagę na powyższe okoliczności, 
wyraża rząd polski nadzieję, że w imię wspólnego 
interesu zechce rząd sowiecki usunąć przeszkody 
utrudniające mieszanej komisji granicznej rychłe 
i pomyślne zakończenie pracy. Podpisano: Mini- 
ster Narutowicz, hy | są% 
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Gwalty litewskie w pasie neutralnym. 


Zamachy na milicję ludową pasa neutralnego. 
(Od naszego korespondenta.) 


Wino w lipcu. 


Reguiarne wojska litewskie wkroczyły do 
pasa neutralnego w dniu 6. lipca rb, i zajęły mia- 
steczko Kiernowo. Po zajęciu wspomnianego Mia- 
steczka oddziały I p. p. w sile około 60—120 u- 
dzi przeprowadzały rewizję, szukając brom i mi- 
licji ludowej, Broni nie znaleziono, natomiast mi- 
uprzedzona wcześniej wycofała się 
o 2 godziny przed przybyciem wojsk. Po przepro- 
wadzonej rewizii Litwini wycofali się z Kierno- 
wa. Przy wkroczeniu do pasa neutralnego woj- 
ska litewskie dla zamaskowania się -— pozdejmo- 
wały odznaki wojskowe z czapek. 

We wsiach Krzyżówka i Kiemmince, porożo- 
mych na północ od Kiernowa, muiejsze oddziały 


litewskie przeprowadzały rewizię w dniu 7. lip- 
ca b. r. . 

W czasie rewizji pobito we wsi Krzyżówka 
miejscowego gospodarza Zygmunta Koruza, po- 
czem wspomniane oddziały wycołały się do swo- 
ich placówek. Akcia litewskich wojsk ma na ce. 
lu zlikwidowanie milicji ludowej pasa neutralnego, 

W czasie pobytu Litwinów w pasie neutral- 
mym zostały zniszczone połączenia telefoniczne 
ma terenie powiatu Wileńskiego, między oddziała- 
mi granicznem: a dowództwem. Zauważono wzimo 
enienie linii placówek litewskich w pobliżu wst 
Białozoryski położonej na południe od Kiernowa. 

W okolicy Święcian Litwini w dniu 9. lipca 
r. b. rozpoczeli częściowo likwidację milicji lucto- 
wej pasa ueutralnego. 


Krwawy plebiscyt litewski. 
ZBRODNIE WOŁAJĄCE O POMSTĘ DO NIEBA 


Wilno, 13. lipca. (Dep. wł.) (w) W tym ty- 
godnia w okolicach Kiernowa, Keimin i Krzyżówki 
co noc trwała kanonada strzałów karabinowych. 
Oddziały litewskie rozpoczęły tego miesiąca sy- 
stematyczny najazd na pas neutralny. Co noc ja- 
kiś oddział napada na wsie, przeprowadza re- 
wizje i bije mieszkańców. 

Stwierdzono, że napady te inaią dwojaki cel: 
likwidację milicji pasa neutralnego i przeprowa- 
dzenie... plebiscytu! 

Napadaiące oddziały wywlekają ludzi z łóżka, 
żądając podpisów na deklaracji, oświadczającej się 
za przyłączeniem pasa nentrałiego do Litwy, 

W nocy z 9. na” 10., z 11. na 12., z 12. na 13. 
przeprowadzono taki plebiscyt w 
wsiach we wspomnianych wyżej okolicach. O- 
pomrych bito do krwi. Ze wsi Kekniny porwana 


kifkunastu | 


2 takich opornych chłopaków, Lelisa i Tomaszuna. 
Wśród bicia kolbami i czem się dało, zawleczotne 
ich poza placówki litewskie. Naoczny Świadek, 
inieszkający już po stronie li'ewskiej. zeznał, że 
chłopakom tym zbitym do utraty przy mności 
wydarto oczy, a wkońcu rozstrzelano. 

Ten sam oddział napadł na dwór Rzewuskie- 
go, podkładając ogień pod dom mieszkalny. IER 
Rzewuskiego chciano rozstrzelać, nie pozwalając 
mu przeżegnać się. chyba po litewsku lub po ro 
syisku. Gdy się zbiegli ludzie ze wsi, z powodu 
pożaru. p. Rzewuskiemu udało się umknąc. Poża. 
| ugaszono. 

Jak długo rząd polski 
via 


będzie cierpiał te 
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ROSJA PRAGNIE WZNOWIENIA ROKOWAŃ $wodniczących podkomisji nierosyjskiej z człenka- 


W HADZE. 
Haga. (PAT.) Litwinow wystosował do prze- 
wodniczącęgo komisii nierosyjskiej pismo, w któ- 


rem proponuje odbycie wspólnej konferencji prze- 


mi delegacji rosyjskiej, ceiem porozumienia się co 
|do kwestii, nad którymi możnaby kontynuować ' 
| konierencje. 


KURIER LWOWSKI z dnia 19. lipca 2922. Nr. 160. 


łość Święta Narodowego złożyły się: udekoro- 
wanie miasta miewiekę fHłaqami, „koncerty“ muzy» 
ki wojskowej, nabożeństwo į „Biały mazur“. 

Zwykły obowiązek sprawozdawczy każe mi 
donieść, iż wszystko odbyło się według programu. 
Było więc nabożeństwo w Katedrze, celebrowa- 
ne przez arcybiskupa wileńskiego ks. Hrynie- 
wieckiego. Miejsca w stailach zajęli: wojewoda p. 
Grabowski, przedstawiciełe stanu wojskowego 
(najliczniejsi), miasto reprezen:'.ował wiceprezy- 
dent p. Obirek z kilku radnymi, dalsze miejsca za- 
jeli przedstawiciele urzędów i stowarzyszeń, we- 
terani z 1863 r. 
Lwowa, Towarzystwo Strzeleckie, wreszcie ce- 
chy i korporacje ze sztandarami. 

Po kazaniu i nabożeństwie duchowieństwo od- 
Śpiewało „Te Deum“ i „Boże coś Polske“. 

O godz. 1 popoł. grały orkiestry na ulicach 
Lwowa. Zakończeniem uroczysiości był „Biały 
mazur“ w teatrze Wielkiem z przemówieniem u- 
czestutka walk górnośląskich. 


TRZY MORDERSTWA POLITYCZNE 
W JEDNYM DNIU. 
Sofia. (PAT.) O godz. 9 wiecz. zastrzelono tu 
b. prefekta policji w Sofi Zuklewa w chwili, gdy, 
wchodził do swego mieszkania. W 20 minut póź- 
niej zabity został przez nieznanych sprawców kie- 
rowmik centralnego więzienia Iwan Iwanow. Te- 
„go samego dnia wydobyto z rzeki zwłoki pewne- 
go mężczyzny, co do którego zachodzi również 
niewąipliwie morderstwo polityczne, 
-pU - - 
CYPR DLA GRECJI 
„Daily Telegraph“ dowiaduje się, że ma „Do- 
"wnimę Street“ rozważają możliwość odstąpienia 
Grecji Cypru przez Anglję w zamian za zosta- 


wienie Turcji Smyrny i Afdnig. J 
kierownika, któryby posiadał specyfłtezne (mw- 


zdolności teatralne, dramaturgicznego du. 
ŚWIĘTO NARODOWE WE LWOWIE. cha, idealny entuzjazm, Oraz najwyższą bezinte- 
Nikłym akordem nastrojów przemożnych. któ- | resowność i umiał je niepodzielnie, calkowicie 
re biły życiem i radością w umysłach całej Polski, |poświęcić operze. 
|obchodzącej największe święto narodowe: złącze-? Niepodzielnego. całkowitego poświęcenia dla 
¡nia ziemi śląskiej z Macierzą, odezwał sie wczoraj | dramatu i opery szukać w jednej i tej samej oso- 
Lwów. bie, uważamy za pomysł wadliwy; osoba taka, 
Na kurzy polot myśli niecodziennych jedno- lieśliby w ogóle ią znaleziono, uchodziłaby za cud 
czących oddzielne wysiłki w monumentalną ca-|psychelogiczny. Dlatego więc zjednoczenie kic- 


Swieto Zjednoczenia Slaska. 


Katawtce. (PAT.) Wczoraj odbyła się tu uro- 
czystość z okazji zjednoczenia Górnego Śląska z 
Rzeczpospołitą. Miasto było bogato udekorowane. 
Po powśtanim wladz odbyło się nabożeństwo po- 
łowe. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. Ku- 
bina, — Minister Kamieński odbył imieniem Na- 
iczelnška Państwa przegląd wojsk. Następnie od- 
'była się ceremonia przejęcia ziemi śląskiej przez 
Tząd połski. Wojewoda Rymer powitał przedsra- 
wiciela Naczelnika Państwa i rządu. imieniem lu- 
du górnośląskiego jego serce, ziemię i skarby t 
ślubując dozgonmą wierność ojczyznie... — Mini- 
ster Kamieński w odpowiedzi, wyraził uczucia 
podziwu i czci dła tych, których dziełem są te 
dni radosne i Świetłane, Następnie podniósłszy 
zasługi wszystkich synów tej ziemi, wyraził mi- 
nister żal, że nie wszystkim wtpółbraciom z Gór- 
Inego Śląska danem jest obchodzić święto połącze- 
nia, — jednakże tym, którzy pozostałi poza gra~ 
aca niechaj pociechą będą słowa otuchy, gdyż 
Rzeczpospolita przestrzegając u siebie praw 
mniejszości narodowych, dopilmuje lojalnego ich 
istosowama wobec braci pozostałych za kordomeri. 
|Wreszcie minister, wyraztwszy życzenie, aby dzi- 
siejsze formalne polączemie było zarazem złączę- 
niem istomem, zapewmiłl, że rząd szanując auto- 
ndmiczye potrzeby województwa (Śląskiego u- 
czymi wszystko, aby mu zapewnić opiekę i roz- 
kwit i zbliżyć z inemi dziełmicami Polski. Rząd o- 
czekuje nawzajem, że lud śląski z całą ufnością 
odnosić się będzie do swych braci i do swych 
władz. — Potem przemarwtał radca wojewódz. 
twa Kasparek, odczytał om urzędowy akt prze- 
jęcia Górnego Śtąska przez Polskę. Po wygłosze. 
miu jeszcze kilku mów: i po odbyciu, pochodu uda- 
mo się do miasta, gdzie się odbyła defilada wojsk, 
wyrażono gen. Septyckiemn najgłębsze uznanie, 
W gmachu województwa odbyło się przedsta- 
„wiemie władz wojewódzkich reprezentantom rzą- 
du i Sejmu. Tu witał marszałka Sejmu i posłów 
wojewoda Rymer, na co odpowiedział marszałek 
(Trąmpczyński. — Następnie wręczył wojew 
przedstawńciełom rządu i wojskowości dary wo- 
jewództwa śiąskiego. — Potem odbył się wspó- 
ny obiad, w czasie którego wygłoszono szereg 
przemówień m. in, płomiermy toast konsula fram- 
cuskiego o przyjaźni Francji z Połską, uroczyste 
przedstawieałe w teatrze miejskim przy udziate 
artystów warszawskich i raut zakończyły pamię. 
"tny dzień. 


Refleksje na temat ubiegteg: 
Sezonu operowego. 


W zakresie opery teatr Fwowski ma slużyć o- 
gólnym celom sziuki muzycznej, bez iakiejkol- 
wiek myśli o specjalizowaniu się w jednym kie- 
runku. Powinien uwzględniać dawną i nową mu- 
zykę operową równomiernie, wznawiać i ożywiać 
dawną, pielęgnować nową. 

Zastanówmy się, czy teatr łwowski, stosow- 
nie do tradycji, spełnia swe zadanie w sposób, w 
jaki nawet przy wszelkiem uwzględnieniu dzisiej- 
szych utrudnionych warunków egzystencji spel- 
niaóby mógł i powinien. 

Bilans nie jest pocieszający. Znamienny dia 
wydajności pracy sceny operoweł jest jej reper- 
tuar, jego bogactwo, urozmaicenie, artystyczna ten 
dencja, jego wzbogacenie przez nowości i wzno- 
wienia. Już z tego stanowiska plon całorocznego 
sezonu operowego musimy uznać za niedostatecz- 
ny. Nowości? Prócz d'Alberta jednoaktówki „Za- 
marle oczy“, żadna! Wprawdzie u schyłku sezonu 
operowego wystawiono Offenbacha „Złotnika z 
Toledo“, lecz jestto, jak wiadomo, dzieło poronio- 
ne, którego nieżywotność sceniczna oddawna była 
stwierdzona. Wybór tej opery dla nas, to krok 
chybiony, złączony z stratą czasu i niepowetowa- 
nymi kosztami. Wznowień było dwa: Wagnera 
„Tannhaduser* i Smetany „Sprzedana narzeczona; 
z tych, niewytlómaczonym powodem, tylko 
„Tannhauser* cieszył się stałym, dużym i zasłu- 
Żonym sukcesem. Poza tem teatr hołdował prze- 
ważnie operze starowłoskiej do znudzenia u nas 
ogranej. O Massemecie i Meverberze, których 
dzieła po dziś dzień podtrzymują bieżący reper- 
tuar każdej poważniejszej sceny ani slychu! 

Znając grunt iwowsu. nastrój sfer muzycz- 
cznych, histerię i obowiązki tej nieedyś pierwszej 
(tak!) w Polsce instytucji operowej, kilkakrotnie 
domagaliśmy się ożywienia repertuaru: wskazy- 
waliśmy ca koniecznośc wznowienia wszystkich 
dawniej we Lwowie grywanych dzieł wagnerow- 
skich, które odpowiednio wystawione mogłyby 
znowu dać sukces artystyczny i materialny, po- 
czem możnaby szerszy horyzont zakreślić i sięe- 
nać po „Trystana*, a nawet i Ryszarda Straussa 
„Salome“. co dziś już należy do stałego reper- 
tuaru scen zagranicznych. Musimy się nareszcie 
wydostać z tego zaczarowanego koła katarynko- 
wych oper starowłoskich i zbliżyć do nowocze- 
snej muzyki europejskiej! 

Ciężkie zadanie uchowania opery, pozbawio- 
nej znaczniejszych zasiłków (rządowych lub kra- 
jowych), w ciężkich czasach od upadku i rozprzę- 
żenia, lub przynajmniej uw'rzymania możliwie na 
dawnej artystycznej wysokości, zależne jest gd 


PODZIĘKOWANIE WOJEWODY ŚLASKIEGO, 


Wojewoda śląski Rymer ogłosił w pismach 
.podziękowanie wszystkim tym. którzy przyczy- 
mili się do uŚświetnienia obchodu uroczystości po- 
„łączeniu Górnego Śląska z Rzecząpospolitą pol- 
ską zaznaczając, że uroczystość ta była wielką 
manifestacją, $wiadczącą o nierozerwałnych wę- 
T i łączących starą dzielnice Piastową z Pob 
ską. 


* 
i 


delegacje Związku obrońców |! 


rownictwa obu działów w rękach jednej osoby nie 
odbiło się korzystnie na operze. Następstwem te- 
go był brak współczesnych nowości, rzadkie zja- 
| wianie się lub zupełne wykiuczenie dzieł dawniei- 
jszych, którę okazały się cennym nabytkiem re- 
|pertuaru; tu należą: Meyerbeer, Mozart („Upro- 
wadzenie z Seraju*), Różycki („Eros i Psyche“) 


jl Wagner. A przedewszystkiem brak jakiego 
,wyższego planu w kultywowaniu muzyki ope- 
rowej. 


Tegoroczny zespół operowy, de którego na- 

leży wiele pierwszorzędnych sił artystycznych, 
dawał możność przygotowania wielu nowości lub 
wznowień, co niezawodnie wpłynęłoby dodatnio 
na podniesienie ogólnego poziomu przedstawień 
i zwiększenia zainteresowania ze strony publicz- 
ności. Tymczasem karmiono nas przeważnie sta- 
rym, ogranym repertuarem, a dla większego za- 
interesowania posługiwano się gościnmymi Wy- 
istępami, które częstokroć nie dorównywały wy- 
istępom naszych stałych artystów. W takich wa- 
runkach repertuar musiał się stosować do gościa, 
który zwykle dyktuje, co i kiedy chce Śpiewać. 
Prócz zwiększenia kosztów przedstawienia, takie 
gościnne występy ujeme wpływają na systema- 
tyczny układ i rozszerzenie repertuaru, ugrani- 
czają liczbę nowości i wznowień, jak wyżej wspo- 
mniano; w tym systemie szukać też należy przy- 
czyny niedostatecznie przygotowanych przedsta- 
łwień, które nie należą do ścisłego zakresu ogra- 
inych oper. 
System gościrmych występów w dalszem na- 
;stępstwie wywierał bardzo szkodliwy wpływ na 
cały zespół operowy. Chodzi tu przedewszyst- 
klien o ów idealny artystyczny duch zespołowy, 
o owe jednolite zestrojenie przedstawień, oparte 
na wrażeniu całego zespołu, którem lwowska sce- 
na w innych czasach (za dyr. Pawlikowskiego, 
a nawet po części i Hetlera) mogła się poszczycić, 
Przy takiem systemie bezplanowości, trudno my- 
śleć o wychowamiu zespołu, a tem mniej o wy- 
szkoleniu młodych sił (t. zw. narybku), których 
wyprowadzenie na scenę wymaga specjalnej pie- 
czołowitości. 

Nie wymaga się, aby. dyrektor teatru, który 
zajmuje przede wszystkiem stanowisko dramatur- 
ga, reżysera i aktora, sam siadał do fortepianu, 
aby z Śpiewakami pracować, osobiście odbywał 
próby fortepianowe i orkiestralne w dostatecznej 
ilości lub nad niemi czuwał; nie żąda się, aby sam 
zajmował się wychowaniem nowo zaangażowa- 
nych młodych sił, lecz domagamy się, aby miał 
odpowiedniego kapelmistrza, któryby na podsta- 
wie prawdziwej enorgii muzycznej, a nie afekto- 
wanej techniki kapelmistrzowskiej, potrafił swym 
autorytetem opanować orkiestrę, śpiewakom da- 
wać wskazówki i kierować nimi a w nowe dzie- 
to wpoić życie i nerw muzyczny. 

Tak? kapelmistrz wraz z specianie do tego 
cehi przybranym doradcą muzycznym, dokladnie 
się orjentującym w powszechnej literaturze ope» 
rowej, miałby naturałnie za zgodą dyrektora tea. 
tru obowiązek ułożyć cały plan każdorazowej 
kampanii operowej. Zapowiedzi wszystkie musia- 
iyby być na czas dotrzymańe, a wtedy publicz 
ność nabierze zaufania do kierownictwa i ujawmi 
większe zainteresowanie dla opery. 

Uwagi powyższe nie sę spowodowane jakąś 
amimozją ku jednostkom w teatrze, lecz są po- 
dyk.owane szczerą troską o przyszłość lwowskiej 
opery, która posiada dla nas wielkie kulturalne 
znaczenie. Na stanowisku kierownika opery pra. 
gniemy widzieć wybitną indywidualność muzycz- 
ną, któraby zdołała uchować Fwowską operę 
przed dezorganizacją, przywróciła poziom daw- 
niejszych, lepszych przedstawień, uwzględniła 
nowoczesną literaturę i swym autorytetem umiała 
wywołać w zespole niekłamany entuzjazm dla 
sztuki. 

Wprawdzie kwestia pokrycia przyszłego bu- 
dżetn na operę jeszcze niezałatwiona, wzbudza © 
bawę o jej przyszłość, lecz niezależnie od tego 
mirsi teatr w tych ciężkich, a może na przyszłość 
jeszcze cięższych dniach zdobyć się na własną 
wewnętrzną siłę i szczere artystyczne sumienie. 

Grd. 
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Z Z ZZA 


KURIER LWOWSKI z dnia 19. lipca 1922. Nr. 160. 


KRONIKA, 


Katendarzyk. 

Dzis rz, kat Srymosa z Lipn.; gr. kal. Kyryła i Met 
Jutro rz. kał, W ncentego a laulo; gr. kal. A „nauyja.— 
Wschód ełońca 3.7; zuchód 7'28. 

Gapertuar Teatru Wielkiego: 

Początek przednawiań o g. 7:30 wiecz, 

We wtorek „Manewry jesienne". 

W średę „Oatalni walc”: 

W czwartek „Szał milosci“. 

W pasek „Manewry jes enna*, 

W sobote „Szał nuło:c.-, 

W niedzielę „Tan ec szucęścia%, 

Mały teatr miejni] (u. Gródocka 2 b). 
We wtorex, środę „Kiki“. 
W czwariek „Sprawa Kaisera“ (premiera). 
—< 
ARTYKUŁY OPTYCZNE, m'ern'c'e i gorze niano naj- 


taniej u firmy SORAL i EJCUHLER, pl. Wacjacki 7, 
(pada kawiarnią „de la Pax". Warstaty reparacyjne. 2145 


We Lwowie. 


— Ślub, Dnia 15. bm. pobłogosławiony został 
związek małżenski p. Haliny Czernówny, córki 
Bronisława i Wandy z Lisowskich Czernych z p. 
Romanem Rettingerem, porucznikiem W. P., sy- 
nem Śp. Zygmunta i Jadwigi z Cliadzyńskich Ret- 
tingerów. 

— Konswat austr, urzeduje nareszcie, (PAT.) 
Austriacki konsulat we Lwowie komunikulie. że 
wobec defnitywnego wyznaczenia lokalu dla kan- 
suiatu, konsul z dniem 17, bm. podjął ponownie 
swoje czynności na razie w hotelu „Austrja* ul. 
Batorego 14, a o przeniesieniu się do noweso lo- 
kału uwiadomi. 


— Towarzystwo kołonji leczniczych dia dzie- 
cl zawiadamia, że pierwsza serja dzieci (kierow. 
nik dr. Hornung) powraca z Rymanowa 25, lipca, 
o godz. 9 wiecz., dworzec główny. Rodzice zgło- 
szą Się ro odbiór dzieci. Zarezerwowane wozy 
tramwajowe KD. oczekują przed dworcem. -- 
Druga seria dzieci wyjeżdża do Rymanowa 25. 
lipca o godz. 11.55 w nocj (kierownik dr. Willner). 
Dzieci przeznaczone do tej serfi zgłoszą się do o- 
gledzin lekarskich i po wskazówki co Vo jazdy 
w gmachu szkoły realnej, przy ul. Kubali 2. w d. 
24. lipca o godz. pół do 5 po południu. 


— Kolonja T. N. S. W. wyjeżdża do Podsob- 
nia dnia 17. bm. (w poniedziałek) o godz. 10 wie-, 
czór. Punkt zborny dla kolonistów w hali dworca 
głównego. 


— Akad, Koło Przyjaciół Pomorza ogłasza, 
iż wyjazd członków na kolonie pomorskie nastąpi 
dziś we wtorek 18. bm. Zbiórka punktualnie o g. 
10 wieczorem na dworcu kolejowym w restawracji 
I. klasy. Uprasza się członków, którzy dotych- 
czas nie zapłacili wkładek do uregulowania ra- 
chunków w ostatecznym terminie we wtorek od 
godz. 10 do 12 przed południem w sekretarjacie 
(Sapiehy 55.) w przeciwnym razie członkowie ci 
przestaną być włiczeni w poczet kolonji. 


— Niemzasadnone żądania. Wrzący długo 
wśród robotników piekarskich czynnik niepoko- 
jenia konsumentów i pracodawców wybuchł. o- 
negdaj w ostrej formie: groźby stradku. 

Qdsirwając na dałszy płan podwyżkę płacy 
zażądali z£rumtownej przemiany stanowiska pra- 
oownika do pracodawcy w myśl zasad komunz- 
mu, przejawiającego się dość smie w stowarzy” 
szeniu robotmików piekarskich, 

Za warumck dalszej pracy postawił: 1) pod- 
wyżkę minimum płacy do 38.000 mk. tygodniowo 
z pozostawieniem deputatu złożony z 3 kgr. chle- 
ba lub 75 bułek tygodniowo. Robotniy pobierają 
„obecnie tygodniewo 18.129.000 mk i demat o 
składzie wyżeł podanym, 

2) zachowanie wzetędnie 8 godz. dnia pracy. 

3) zniesienia pracy noonej (zawważyć tutaj 
należy, że w kiku płekarniach jak: Hassa, Taba- 
czyńskiego i m. odbywa się praca nocna, lecz za 
zgodą osobistą robotników, wogóle przeławia sie 
dążność do wznowienia ogólnej pracy nocnej, 

4) prawa wglądu do części administracyjnej | 
każdej piekarni. 

5) przyjmowanie nowych robotników do 
pracy uzależnione jest od opinii stowarzyszenia 
robotników. 

i 6 czelads może być przyimowaną tylko z 


5 


wyższeniu pieczywa e 50%, w chwili, gdy ceny |falsę Borowska, jako podejrzaną o podpalenie, a- 


zboża spadałą automatycznie ze“ zbiiżanięm się 


eao. Należy podnieść, że straży ogniowejt 


okresu żŻnrw, dalej zmłeniłoby socjalne-ekonomi-|nie można była natychmiast zawezwać z powodu! 


cznei stanowisko rękodzielnika-piekarza. 

Zdecydowane stanowisko wobec tych żądań 
zajął prezes lzby rękodzielmiczej i stowarzysze- 
nią piekarzy, p. Schirmer, 

Na sokotniem posiedzeniu majstrów piekar- 
skich pod przewodnictwem p. Scirirmera, posta- 
nowiono odrzucić żądania robotników dotyczące 
części ustawowej ze względu na to,że z ustawami 
kołidują, zaś żądaniom podwyżki płac nadano cha- 
rakter umów osobaych, między każdym praco- 
dawcą a każdym robotnikiem. 

O wynikach konierencji powładamieni robot- 
nicy przyjęli odpowiedź pracodawców do wiado- 
mości i zgodzili się na nią. 

Sprawę zatem należy uważać za zlikwidowa. 
ną. Poszczegółni producenci nie bedą mogli pójść 
w swych umowach za daleko ze względu na kon. 
kurencję innych producentów, którzy zawarli 
skrummiejsze umowy. 

Wytyczną kaikulacji cen pieczywa będzie spa- 
dająca z każdym dniem cena zboża. 


nie zglaszania się do telefonu przez 20 minut çen- 
trali telefonicznej, 


Z całej Polski. 


— Djarjusz oficera rezerwy. Pod tym tyt 
ukaże się wydawnictwo obyw. kem. pomocy dla zde- 
mobilizowanych oficerów w Warszawie. 

Komitet zwraca się tą drogą do wszystkich, 
którzy mieli jakąkolwiek syczność z formacjami: 
ochotniczemi i z wojskiem polskiem, Czyn:ą na, 
froncie lub pomocniczą na eiapach i tyłach, a któ- 
rzy należą do ludzi, władających piórem literackiem,, 
z prośbą, by wydawnictwo to zasilili sweiini utwo-. 
rami. Pożądase są przedęwszystkiem nicd'ugie wspo” 
mnienia osobiste z cząsu siużby wojskowej, lub 
również krótkie utwory literackie, ma tem tle po-. 
wstałe, sianowiące dla siebie zamkniętą całość (z wy= 
kluczeniem utworów dramatycznych), tudzież poezje, 
mające związek z walką o niepodległość. W tekście: 
przewidziane są ilustracje, związane z treścią nade, 
słarych przyczynków. Manustr p:a uprasza się nad-. 


W dniu | syłać najpóźniej do 31. lipca b. r. pod . dresem Oby- 


wczorajszym cena I kg. chleba obniżyła się o 10% watels: ego Kom tetu Pomocy dl: zdemobilizowanych 


marek. 
W przeciągu 4 tygodni spodziewane jest o- 
siągnięcie ceny 100 mk. za 1 kg. chleba. 


oficerów, Warszawa, Plac Napoleona 10. : 
— Jak obszarnicy spekulują? Notatkę naszą 
pod pow. tyt. z nr. 149, uzupełnia „Organ. nar.“ 


— Diablik drukarski w ostatnim numerze spła-| w Żurawnie następująco, że p. Longin Łoboś, 


tal cały szereg nieudałych figlów, które niniej. | którego „O. N.“ zna jako dobroczyńcę narodowe- 
szem w imię prawdy prostujemy. I tak na str. 7,|$9 i kościelnego, zwrócił się po zerwaniu ukła- 
w recenzji z książki Nowakowskiego o Narym. |dów do O. N. o wyszukanie nabywcy-Polaka na 
skim wiersz 29 z góry zamiast „Augier* ma być llake, zmuszony sprzedać łąkę, by zapłacić daninę. 


„Augier“, wiersz 38. zamiast „Porytywne” ma być | Mimo starań O. N. nie mogła znaleść nabywcy, 
„Pozytywęni* wiersz 59 zamtast „memoralnosci“ | 5dyż dostępu do niej nie było. A więc O. N. zgo- 


ma być „nienormalmości*. 


— Walący się Lwów, Doniesiono do policii, 


że Z-piątrowa kamienica przy ul. Kamińskiego 6. 
grozi zawaleniem. 

— Krwawe porachunki bandyckie na ul. Źró. 
dlanej Na przechodzącego wczoraj ul, Źródlaną 
J. Paszikotwiskiega, znanego włamywacza war. 
szawskiego napadli z zamiarem wyrównania sta- 
rych nożowniczych porachunków Antoni Seniuk, 
znany na lwowskim bruku apasz i rzeźnik Stant- 
sław Dydyński W obronie napadniętego ujęli się 
przechodnie, między nimi kilku furmanów, a wte- 
dy dopiero bójka rozogniła się na dobre i może 
a nawet jeden oryginalny orczyk od wiozu rozda- 
waly ciosy na lewo i prawo. Policjant, będący 
na miejscu, mie mógł sobie poradzić z rozjuszo- 
nymi opryszkamłi, tak że dopiero zaałarmowany 
odział policji, złożony 1 wywiadowcy i 19 poste- 
runkorwych. zaaresztowat 7 z bandy i położył 
kres masakrze. — Wkśród ujetyeh rzezimieszków 
dostał sie w ręce policji wraz ze swoją kochanką 
Salcia Szranc niejaki Pfeffer r. Pfeifer false Bir- 
ken, światowej sławy złodziej, który niedawno 
zbiegł z więziemia,gdzie był skazany na 3 letnią 
karę. Ten sam Amt. Seniuk, jeden z pierwszych 
napastników na Paszkowskiego, pobił również c- 
negdaj na ul. Źródlanej Lazarowicza, woźnego z 
dyrekcii policji. 

— Zabójstwo czy przypadek, Do piekarni Ja- 
worka przy ul. Lyczakowskiej 56, dobięrali się 
niedawno złodzieje. Syn właściciela Engenhisz, 
uzbrojony w rewolwer, wtaż ze swoimi kolega- 
mi, 18-letnim Kazimierzem Góreckim,  uzbrojo- 
nym w karabin Mannlichera i Franciszkiem Szma- 
lerem, który był bez broni, urządziń onegdaj w 
nocy na złodziefi zasadzkę.  Jawiorka, który się 
zdrzemnął, zbudził nagle nad ranem strzał, po- 
czem Jaworek. ujrzał, że od strzału tego padł na 
ziemię Fr. Szmaler, który wkrótce wyzionął du- 
cha, i że zabójstwa tego dokonał Górecki. W śle- 
dztwiee. Górecki, mimo początkowego zaprzecze- 
wa, przyzmal się do dokoraria zabójstwa, czy 
iedrhk zachodzi tu zabójstwo rozmyślne. czy 
przypadek na razie jest tajemnicą, 

Znów samobójstwo we Lwowie. W. ubiegłą 
niedziele odebrała sobie życie wystrzałem z re- 
woiweru na t. zw. Majerówce, kilka kilometrów 
za Pasiekami, 22-lelnia Stanisława Wiśmewska b. 
sanitariuszka wojskowego szpitala epidemtcznego 
naui. Kleparowskiej. Powód samobójstwa dotych. 
czas nieznany. 

— Pożar. Wczoraj o godz. 2 w nocy powstał w 
2-piątrowej kamienicy przy ul. Leona Saiehy |l, 


robotriczego biura pracy ze ogółną opłatą 750 m.|21 pożar, skutkiem którego spłonął cały dach. — 


| Cat przyjecie twch żadań rówmałaby sie nad. | 


Szkoła wuwawi 4 rmlięny. AIID  TOAŁOG EEN m 


į dziła się, że kupił sąsiad Rusin, 


— Napady bandyckie. Przed niespełna dwoma 
tygodniami tj. w dniu 4. bm. na przejeżdżających 
żydowskich kupców drogą Strzeliska-Bakowce, 
w pow. bóbreckim, napadło trzech uzbrojonych 
bandytów. Ogółem obrabowano 8 osób na sumę 
1,016.200 mk. Wkrótce potem Jan Tarnawski z 
Dolib włamał się w Reperkowie, w tym samym 
powiecie, do domu Mozesa Milleta i okradł go na 
kwotę 8.779 mk. i garderobę wartości 11.000 mk. 
Fakt ten przyczynił się do wykrycia sprawców 
obrabowania ośmiu kupców na drodze strzeliskiej, 
Śledztwo wykazało, że w napadzie tym brali u- 
dział: Jan Tarnawski, Oleksa Olchowy z Reper- 
kowic i Hryń Ros, brat sławnego herszta bandy- 
tów Jana Rosa. Tarnawski obrabowawszy Milieta 
udał się do Oleksy Olchowego i zażądał od niego 
150.000 mk., tytułem honorarjum dla herszta Rosa, 
za obłowienie się na kupcach w dniu 4. bm. Ol- 
chowy nie dał mu jednak żądanej kwoty, tłuma- 
cząc się chwiłowym brakiem gotówki i dlatego 
kazał mu przyiść dopiero po żądaną sumę za trzy 
godziny. Tymczasem sam, chcąc się uwolnić od 
niepożądanego wspólmika zbrodni, zawiadomił po-; 
sterunek policji o tem. Wkróce więc wpadł nie- 
bezpieczny opryszek w pułapkę, ale ze zemsty 
wydał też i donosiciela, który wkrótce podzielił 
łos swego towarzysza. 

— | orjentacyjna wystawa ceramiczna. 
W związku z przygotowaniami do międzynaredowej 
Wystawy Sziuk dekoracyjnych w Paryżu 1924 r. 
z inicjatywy generalnego delegata porskiego tej wy- 
stawy i w porozumieniu z Departamentem Sziu i 
urządzona będzie w listopadzie b. r. w gmachu Za- 
hety Sztuk Piękn. w Warszawie pierwsza orjeuta- 
cyjna wystawa ceramiczna. Zorganizowanie jej zosta- 
ło powierzone G:upie art. plas yków „Świt. Program 
wystawy został jnż opracowany i rozesłany. Po 
wszelkie informacje należy zgłaszać sę pod adresen. 
„Swit“ Ogród Zoologiczny w Poznaniu. 

— W Równem wybuchła cholera azjatycka, 
stwierdzono 6 wypadków zasłabnięcia. S'arostwo 
zarządziło środki zapobiegawcze. Opieczętowane. 
studnię, w której znaleziono zarazki cholery. 

(AW. 
AE 

— Banudytyzm w Czechosłowacji, Jak pisze 
„Slovensky Vychod* schwytano na Słowaczyźmie 
dezertera Kamińskiego, rodean z Liberca, herszta 
niebezpiecznej bandy. Harnaś ten chwali się, że 
ma — 150 kmotrów! Piękne stosunki... 

— I Gorkij ma dość bolszewików! Maksym ' 
Gorkij, który miał być aresztowany w Petersbur- . 


gu uciekł do Berłma i zamieszkał w jakimś z hv- ` 
talóny. 
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— Z Crortkowa donoszą nam: Dnia 13. sier- 
"pnia b. r. urządza Obwodowy Związek strzeiech w 
Czortkowie uroczystość pośw ęcenia swego sztandatu. 
Na tę uroczystość zap:oszono Naczelnika Państwa 
fi innych dygnitarzy. Rezpocznie się- ona dnia 12 
'serpni, b. r. zjazdem g ści i pewitilcem zebsaniejm. 
Poświęcenie nastąpi po .nszy polowej, poczem ozbę- 
dzie się uroczysiość wb jania gwoździ ze strony ro- 
<dziców chrzestnych. Zarząd Obwodowego Zwiazk. 
stizeleciiego w Czosikowie zw aca sę do wszys ki:h 
„Strzerców czortkowskich bawiących poza Czórtk wem 
jażery na tę u oczystość przybyli, Zarząd Związku 
„przygotuje utosowną ilsś: kwater dla Strzelców przy- 
bywających na tę u o żystośś. O kwatory należy jak 
najrychlej zgłaszać się na ręce przewodniczącego Ko- 
«misji kwaterunkowej p. Karoa Wojewody w Czort- 
(kowiz. Po zakończen'u uroczystości jest projektowa” 
ma wyci:czka uczestników celem zwiedzen'a przed- 
historycznych grot w Biłczu złotem. 

— Ochronka Polska w Rożniatowie. By 
dorzucić choć maleńką cegi»ikę do budowy lepszej 
przyszłości, grono poważanie myślących mieszczan 
„Rożniatowa konstatując smu ny stan uświadomienia 
marodowzgo w Rożniatowie, postanowiio dołożyć 
wszystkich sił, by z młodzi :ży tutejszej wyrośli dziel- 
Ini, uswiadomieni, pełni poświęcenia i zaparcia się 
'obywatele i obywa elki Ojczyzny, stwarzając ochron- 
kę dia dzieci polskich, katol ckich. 
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Ranier ekonomiczny. 


Lwów, 17 lipoa. 


F Import į eksport Polski. Według danychĄ 


sporządzonych przez Główny urząd statystyczny, 


KUKJER LWOWSKI z dnia 19. lipca 1922, Nr. 160. 


Najmni jszy datek, zwłaszcza w naturze, podj -! 
cie sę zbiórki wśród znajomych i ofiaruvch Serc 
wskazanie rami sposobów, osób i iastyiu:yj mogą- 
ych nam przyjść z pomocą i radą, przyjmiemy z g`- 
rącą podzięką, z gorącem praąznienem, by cel of ary 
został osiągnięty jak najprędzej. 


Ze świała. 


-- Czapka Monomacha na sprzedaż, Rząd So 
wiecki ma zamiar sprzedać korony byłych carów 
rosyjskich, przechowywane na Kremlu, które oce- 
niają na 700 milionów rubli złotych. — Depeszę tej 
treści, podaną przez PATa, podajemy zwracając 
uwagę na nią pp. paskarzom, jako na b. dobr 
lokatę kapitału. : 


T STANISŁAW KRUK, właściciel Zakładów 
artystyczno-stolarskich we Lwowie, zmarł w dniu, 
15. bm. w 72 r. życia. | 

Prawdziwy mistrz w swoim zawodzie, roz-! 
miłowany w nim i ciągle go pogłębiający, od- 
bywszy praktykę we Włoszech, Austrii. Niem- 
czech i Rosji, zatożył we Lwowie pracownię, zdo- | 
bywając tu rychło pierwszeństwo. Urządzenia | 
wewnętrzne licznych pałaców i instytucji w kra- 
ju wyszły z pod jego ręki, odznaczając się zawsze, 


snżedłe - 1: 5 


bywają kapitały rtemieckie i belgijskie, Rozwój | 
przemysłu naftowego paraliżuje wojna a zwła- 
szcza rewolucja i upaństwowienie przemysłu) 
przez bolszewików w 1918 roku. Produkcja spada | 
z 389,7 miljonów pudów. miesięcznie w 1916 r. na 
16.5 mil. pudów na rządów bolszu kich. } 

Za chwiłowego panowania republik kauka- | 


Polska sprowadzila z zagranicy w styczniu br. |skich produkcja wznosi się znowu do 22 miljonów.! 


386.000 ton wartości 26.850 miljonów mk, w lu- 
310 tysięcy, wartości 23.119 milionów, w marcu 
427.000, wartości 35.558 miłi.; wywiozła zagrani- 
Ce: w styczniu 214.000 ton, wartości 091 miżj. w 
lutym 129.000 ton, wart. 9821 mili, w marcu 
297.000 ton, wartości 17.919 mili. marek. Powyż- 
sze liczby w lutym i marcu nie obejmują obro- 
tów Polski, dokonywanych przez Gdańsk. (PAT.) 
-+ Walka o naitę. (c.) W książce p. t. „Walka o 
naftęi w Rosji“ pp. Apostoli i Michelson zastana- 
wialą się nad problemem kankaskim, który prze- 
wyższa wszystkie inne kwestie. Oddawna nafta 
kaukaska była przedmiotem ogólnego pożądania 
z nią złączona jest kwestia dostępu, sprawa ko- 
rytarza handlowego od morza Czarnego do Ka- 
spijskiego, o panowanie, nad którym zawsze sta- 
Tali się właściciele Baku, niepozwałając zbyt u- 
niezależnić się republikanom kaukaskim 
Pierwszymi ikapitalistami obcymi na Kauka- 
zie byli bracia Nobel, budowniczy pierwszych cy- 
stern, statków maftowych i pipeline u. Produkcja 
Baku do 1887 r. wynosiła ponad 25— 165 miljo- 
mów pudów ropy i 8—44 nlionów pudów nafty 
rafinowanej o cenie 1 rubla 36 kop.— 33 kop. za 
pud Bracia Nobel włożyłi w Baku 40 milionów ru 
bli przynoszących 26% dywidendy. Później od r. 
11886 dzięki kapitalom francuskim zaczyna się 
wielka eksploatacja nafty koleją z Baku do Ba- 
tumn. Wywóz podnosi się z 17 do 30 nrili. pudów. 
Wkrótce Société Caspłenne zlewa się z towarzy- 
stwem ansielskiem i wkrótce powstaje Anglo-Ca- 
tasien Co i walczy ze Standard Oilem. Do 190: 
T. kapitały angielskie podnogeą się ponad 85 mil- 
jonów rubli. Zaczynają się tworzyć trusty, Przy- 


pudów miesięcznie, aby z inwazją bolszewicką! 
spaść do 88 milionów pudów w 1921 roku, Z 1518, 
szybów czyntiych jest w tym czasie tylko 780. 
Wydatność pracy obmiża się znacznie i grozi ka- 
tastnofą, 

Dlatego to bolszewicy bezs'lni radziby wejść 
w rokowania z kapitalistami zachodu, dlatego ka- 
pitaliści gromadzą się radzi podejść swych rywal 
dawnych pos'adaczy koncesji a mawet i Rosta- 
nie biali popierała myśl odbudowy przemystu | 
kaukaskiego dla dobra przyszłej Rosji. Przy SB) 
mawiantu tej sprawy naftowei, która stała się 
osią konferencii genewskiej a także i haskiei za- 
pomniano tylko Świadomie i umyślnie o prawych 
właścicielach tych bogactw o Gruzji i sAserbeidza 
nie, których przedstawiciele mie zostali dopusz- 
cze do głosu. 


l Targi wschodnie. 


-+ Sekcja francuska Targów Wschodnich. Na 
Komitecie Wykonawczym Sekcji francuskiej „T. 
W.“ zorganizowane przez lzbę polsko-francuską 
w Paryżu, ustalono następujące warunki udziału 
francuskich wystawców na II. Targach Wschod. 
nich. Ugrupowanie, ekspedycja, konwojowanie. 
przyjęcie i przewiezienie na plac Targów ekspo- 
natów francuskich, zostaje dokoname na koszt wy 
stawców przez ekspedvtora, którego Komitet 
Wykonawczy. pózniej wyznaczy. Przyjęcie eks- 
pomatów na placu Tarzów. imstąlacia produktów 
w stanowiskach ponowne ich zapakowanie i zwrot 
wystawiającemu, formalności celne w razie 
sprzedaży, a także instalacja stanowisk i ich urzą- 
dzenie, to wszystko zostanie dokonane przez Ko- 


niezwykłem i nawskroś artystyczne wykona 
niem i znakomitem znawstwem sztuki i rzemiosła, 
Od najmłodszych lat skrzętuy zbieracz pamiątek, 
zgromadził u siebie imponujący zbiór obrazów 
starych mistrzów i broni, wśród której bezcenra 
zabytki z pod Wiednia i Grunwaldu nie należą dq 
rzadkości. —: Cześć zacnej pamięci dobrego oby- 
watela! 

Pogrzeb śp. Kruka odbył się w poniedziałek 
nabożeństwo żałobne we wtorek rano a godz. 9 
w kościcie parazialnych św. Marcina. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Krym przeciw władztwu sowietów. Charków. 
Prasa charkowska podaje, że na Krymie wykryty 
został spisek konirrewolucyjny, na czele którego 
stał duchowny Michał Djonizjew. Wydany przez 
Dionizjewa manifest kasuje karę śŚinierci, która 
ma jedynie dosięgnąć żydów komunistów, oraz 
tych wszystkich, którzy podpisywali wyroki 
Śmierci imieniem władz komunistycznych. Sprawg 
reformy rolnejqozwiązać ma zjazd chłopski. (AW. 

Mejerowicz premierem łotewskim. Utworzca 
nie nowego gabinetu powierzono Mejerowiczowi. 
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mitet Wykonawczy, który przez cały czas trwa- 
nia Targów będzie miał we Lwowie swego przed 
stawiciela. Zgłoszemwńa francuskich wystawców 
są przyjmowane do 5-go sierpnia, Jak wiado:no, 
udziałowi francuskiemu w Targach Wschodnich 
patronuje francuskie Ministerstwo Handlu i Prze- 
mysłu oraz specialny komitet honorowy, w skład 
którego weszli pp. Clementel, b. minister handlu, 
Noulenk, prezes Towarzystwa „France-Polqgne* 
Dupont, i de Tarde, prezes „Ofice National du 
Commerce Exterieur“. 

+ Wypłata dywiąchdy Targów Wschociuich, 
Dywidendę od odztałów Targów Wschodnich u- 
staloną przez walne zgromadzenie w dniu 7. maja 
br. ma 10 proc. (4 proc. plus 6 proc. superdy widen- 
dy) pro rata temporis, wypłaca akcyiny Bank 
związkowy we Lwowie, ui. Chorążczyzny 6. in- 
teresentorn za zgłoszeniem się. Udziałowcom nic- 
podejmującym dywidendy będzię cna wpisana na 
dobro ich rachunku. 


safda. 


+ Giełda pieniężna, Ruch słaby. W akcjach 
przemysłowych jedynie sporadyczne transakcje, 
w akcjach Chodorowskich po 3775. Oikosach po 
6900 i P. T. H. po 625. Akcie bank. i papiery loka- 
cyjne w zaniedbaniu. Na targu walut male oży- 
wienie. Poszukiwana Praga po 128. Berlin zakoń” 
czył kursem 1260, Wiedeń 19'/s. Za dolary płaco- 
no 5580. Tendencja zniżkowa. Z powodu braku 
kursów krakowskich i warszawskich usposobienie 
rezerwowane. j 

-- Giełda zbożowa. Podaż w życie po 13.400 
do 13.600 za 100 kg. stacja załadowcza, tudzież w 
pszenicy po 18.300—18.800, przy bardzo słabym 
popycie. Transakcje w jęczmieniu po 16.500 i 
owsie po 21.950 loco stacja załadowcza. Tenden- 
cia chwiejna. usposobienie bez ochoty. Następne 
zebranie giełdy zbożowej odbędzie się dnia 19. 
bm. o godz. 5 popoł. 

man 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Ż = żądają, T «=tran"akcje. Zresztą: płacą. 
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£) Ake, kank. 


=) Akce. przem. 


lipca lipca 

Akce. Związk . 700 Galicja A 250000 

t Lw. 1800 j| Gafota : 1900 

Handi Pozn. . 8200 jj Górka . „| _ 5000 

Hipot. akc. . 800 || Oikos. . . 1 6900 

Hipot. zemel, 820 || Parowozy - . 1200 

Małopolski 725 Patria  . en- 5600 

Powszechny , 325 Vezct i om e 300 

Przemysłowy 575 Pocisk . . . 325 

Ziemsk, kred. 625 Bał. Glob . . 650 

Pol. Nafi o. 1850 

R) Akc. przen. Pot Tow. L.f T625 

Rakszawa . - 3725 

Brow. Lwow. 13 300 Siergza eL. . 1250 

Chodorów . r 3775 Gór. Siersza , 6066 
| Garpalit . 1750 || Tepege . . . 1000 | 

Ćmielów 2800 | Zieleniewski 5003 
Poriland z.5 . -y Žesluga po! 550 Í 


A pd Warszawa dixi Zurbru Berlin Więdeń 
ia a Lvów © dua 17 Up Ee 17. lipca | dnia 15YM. | dnia 29Vi. dala 6 Vit. 
woki Nr. 16C Gotówżta | Dewizy Da w i zy 
100 Mt. pol. —100 — —10— jo 0.09—0.09 7.29 440 
1 funt ang. | 24000—360% 24507—25539 21890-—25000 23,17 1621 75 93375 
lod frs franc. | 4309—4500 44090 —460 10 16000 —46701 4287 3085.26 171959 
100 frszwai. | 05000—115030  |1050)9—115008 | 1064%0—107203 5449 | | 7089.2b +99875 
100 ire belz. | 490 11—43 110 405 00—435 W 433004390) 40.60 2913,00 162950 
100 K czesk. | 12030—13330 12330—13500 128)5— 12900 118; 703.00 42190 
400 K węg. 43) -60) 430 -500 E — M2 3654 1195 
100 K ausir 18 -21 18 -21 18-50 — 19-59 --09 2.07 100.— 
100 M niem. 23$ —130) 1295 = 1300 1235 —1250 116 100.-— 46" 0 
1 Dołar am. 5525 —5603 562 —360) 540)—5 0.) 6.21 371.15 94194 
i00 Ar wł | -40)0—370)0 -D090 —23990 2489—2021 22.67 1711.00 95930 
108 Lei rum. 439)-—330) 290) — 2301 — a 3 40 228.20 12135 
twogułd, hol. | 126000-—-185000 | 219200—220090 —— 202.30 | 14609,00 814750 
| 100 K. norw. | > 16000—39308 | i 13000--5103] 27 856.+0 5921.00 347460 
109 K, dmi:. | 82300—26000 | 2 3030—3311 = 18:60 | 7818.00 144875 
| WIC szw. | Ou08==Z2008 | 30098--7501) = 135.25 9387.50 683850 | 
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KURJER LWOWSKI z dnia 15. lipca 1922. Nr. 160.. 


Od wtorsuu 13. 


' Kongres Ligi obrony praw człowieka. Paryż. 
Francuska Liga obrony praw człowieka rozsyła 
zapioszenia na kongres, który się odbędzie w 


czerwcu 1923. Między innymi omawiana będzie na. 


kongresie kwestja odpowiedzialności za wybuch 
womy. (PAT.) 

? Watykan ma 8 miljonów deficytu. Rzym. Ra- 
dio. Zarząd finansowy Watykanu ustalił deficyt 
w wysokości 8 miłonów lirów. Papież polecił za- 
'rządzić odpowiednie oszczędności. (PAT.) 


Silvą rerum. 


« ROALD AMUNDSEN. 


D. 16. bm. obchodził 50-te urodzmy wielki 
zdobywca krain wiecznych lodów, Norweg, A~ 
mundsen, który w r. 1897 zaczął swą karjere po- 
dróżniczą na „Bełgice“ Geriache'a razem z obec- 
nym prof. uniw. lw. p. H. Arctowskim w wypra- 
wie na morza Autarktydy. Na statku żaglowym 
„Olóa*, najmrmiejszym, jakiego kiedykolwiek uży- 
to do wypraw polarnych, odbył 1904---5 jako pier- 
wszy tzw. „pónocno-zachodnią przeprawę“, czyli 
okrążenie północnej krawędzi kontynentu amej 
Tykańskiego od płwp. Boothia Felix do cieśn. Bel- 
Tinga (którą to próbę przepłacii życiem ongi 
Franklin) i oznaczył dokładnie pin. biegun magne- 
tycany (biegun magnet. nie jest stałym punktem). 


iA potem na słynnym „Fraonie* puścił się ku kon-; 


„tynentowi nieznanemu: Antarktydzie. 45 dni je- 
chał sankami, ciągnionemi przez psy, wśród nie- 
botyczych gór (2300 m.) szóstej części świata, aż 
14. grudnia 1911 o 15 godz, zatknął sztandar swej 
ojczyzny na biegunie południowym. Teraz od- 
krywcą płd. bieguna udai się na skunerze „Maud“ 
na Alaskę. Tam z przyl. Barrow wzniesie się na 
wadolocie syst. Larsen, prowadzonym przez naj- 
depszego kierowcę norweskiego Oskara Omdala, 
na biegun półn., którego Peary właściwie nie zna- 
kazi. gdyż rachunki iego nie wytrzymały ściśleje 
szych przeliczeń. Wodolot Amundsena może 32 
godzin umosić się bez przerwy w powietrzu, ale 
wieiki zdobywca bieguna spodziewa się, że już 
,w 15 godz. dotrze do bieguna i wróci na przył. 
Columbia (na wyspie Ellesmere, na pin. zach. od 
„Grenlandji), Na wszelki wypadek ma możność 
i morskiego powrotu, o ile lot zawiedzie. Świat 
"nauki z naprężeniem oczekuje rezultatu nowego 
porywu nieustraszonego Norwega. => S. P. 


WDERZ OB TYŚ a WER PRZ PRE" WARIATA 
KOMUNIKATY. 


; Zamknięcia rachunk. Komitetin Obcho- 
idu Konstytucjj 3-go Maja wykszuą w przycho- 
|dzłe Mp. 5,088.036, w rozchodzie Mp. 234.530 
[kończą się zatem czystym dochodem w kwocie Mp. 
|4,853.500. , 
š W przychodach poważniejsze pozycje stanowią 
dochód: z kwesty miastowej i sprzedaży odznak 
i(1,1765 902:80) dochód z nalepek (1,250.039 20) 
z list składkowych wysłanych ze Lwowa (1,581.569'50) 
oraz dary i większe datki (257.980). W dniu obcho- 
jdu zbierano dc 237 pusrek, osiągnięto zatem prze- 
(elętnie z jednej puszki 6.211 Mp.; najwięcej zebrały 
puszki: Nr. 25 (p. M. Horodyska 25515) Nr. 31. 
(T S. L. w Zniesieuiu 21627 Mp.) i Nr. 178 (p. 
M. Lisikiewiczowa 20.206).  Nalepek sprzedano 
129.944 sztuk. Komitet rachunki sw.je zamknął, 
la powołana przez T. S. L. Komisja Kontrolująca 
|rodduła je szczegółowemu badaniu, stwierdzając ści- 
słą zgodność zamknięć z przedłożonymi alegatami. 
,Duchóć oddiny zosta? Towarzystwu Szkoły Ludowej. 
„Listy 3-go Maja nie zwrócone dotąd, należy nairy- 
tchlej przesłać pod adresem Lwowskiego: Związlu 
Okręgowego T. S$. L. (ul. Fredry 1. 3.) który za po- 
średaictwem naszem gorąco o to pros. 


W O O A A 


Zwijanie sądów powiatowych. 


W związku z akcją, wszczętą w celu zapo- 
bieżenia projektom ministerstwa sprawiedliwości 
PA kierunku zwijania sądów powiatowych w Ma- 
j (opo istuiejący ch poza siedzibą starostwa, 


ą Tm m p m 


Senzacyjny kryminalny 


lipca br. 


aktach , 


Tajemn ca dwumasztowca 
SAINTA ARLA 


E 
i 
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W główaej roli: MICHAK FOHNEN. 
Słynny konsul Madsen z Właądczyni 
świata i odtwórca Prezydenta Barradv. 


|wydział samorządowy przesłał do władz centraj- 
nych memoriał, w którym wykazując wymikające 
stąd dla ludności niekorzyści pod względem ko- 
munikacyjnym, ekonomicznym, kulturalnym, pro- 
Sił o zaniechanie zwijania sądów i proponowai 
odroczenie iej sprawy do czasu, w którym będzie 
można przystąpić do rewizji dzisiejszego podzialu 
terytorjałnego dzielnicy małopolskiej na podsta- 
| wie przeprowadzić się mającej reorganizacji w za- 
kresie sądownictwa w Państwie. — Także co do 
konkretnych projektów dotyczących poszczegól- 
nych żądań tymczasowy wydział samorządewy 
wezwany stosownie de przepisów ustawowych 
przez władze sądowe do objawienia swego zda- 
nia, oświadczył się ze wzgiędu na ważne interesy 
odnośnych kół ludności przeciw zwijaniu sądów 
w poszczególnych miejscowościach. 


ZAPISKI. 


U zachodnich granic Polski 1918—1922. Wy- 
dawnictwo tw. koła b. powstańców: górnośląskich 
wydał pod red. p. R. Woynicz-Horoszkiewicza, 
lktóry sam dał kilka sympatycznych przyczynków 
z właściwym powabew pióra oświetłającyci fra- 
gmenty powstania, jednodniówkę, której punkiem 
con ralnym jest wzorowa wprost praca dr. K. 
Lutmana pt. „Walka o Górny Śląsk“. Brak nam 
opracowań różnych faz i różnych odłamów bie- 
żącej sprawy polskiej — np. jak ułamkowe są o- 
pracowania rozwoju kwestji naszej połaci. W sto- 
sunku do kwestji górnośląskiej lukę tę wypełnia 
rzeczony, przegłądny i skondensowany szkic mo~ 
nograficzny i zmagań plebiscytowych i zmagań 
arężnych powstania. Do pewnego odcinka tej pra- 
cy, do oceny działalności tych, którzy stanęli na 
czele waiki plebiscytowej, wnet wrócimy. Z in- 
nych  przyczynków monumentalne dla Lwowa 
znaczenie ma praca E. Rumuna o udziale młodzie- 
ży: twowskiej'w powstaniu górnośląskiem. ` ` 

Mapa kolejowa pd. wsch. Europy wyd. „Ar- 
taria“, opr. dr. K. Pencker. Cena 80 marek niem. 
Wiedeń 1922. Podz, 1:1*/: mili. Obejmuje osszar 
od jeziora Bodeńskiego po Odessę a od Warsza- 
wy po Salonikę, a pod względem przejrzystość: 
i dokładności stoi w pierwszym rzędzie tych wy- 
dawnictw. Ale, gdy up. w Rumunfji, czy Jugosta- 
wii konsekwentnie nazwy stacji podane są w o- 
ryginalnem brzmienłu olicjalnem ewentuamie o- 
bok nazwy niemieckiej przekład — to w Polsce 
mamy Lemberg, Kolomea, Stanislau, Warschau, 
Kattowitz itd. bez końca — nieprzełożome. Sądzi- 
my, że w VII wydaniu znakomita firma wydawuj- 
cza wyda znakomitszą publikację kartograficzną. 


„Die Wochenzeitung“. Onegdaj opuścił prasę 
pierwszy numer nowego tygodnika Wochenzet- 
tung“, niemieckiego bezpartyjnego pisma dla 
miasia Łodzi i okolicy. W artykule wstępnym za- 
znacza, że zadaniem „Wochenzeitung“ ma być 
w pierwszym rzędzie unikanie wszelkich starć na 
tle narodowościowem i podporządkowywanie się 
przepisom prawnym na gruncie państwowości 
polskiej. Dalej wyrażona jest nadzieja, że Niemcy 
tu urodzeni i tu przynależni będą traktowaM ten 
kraj jako swoją ojczyznę. (PAT.) 


ARONIKA SPORTOWA. 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY LEKKOATLE. 
TYCZNE, 


Jako ciąg dalszy programu uroczystości ju- 
bileuszowych L. K. S. Pogoni odbyły sie w sabo- 
tę i w niedzielę zawody lekkoatletyczne, które 
zgromadziły niewidzianą dawmo u nas ilość 
startujących współzawadników. Niestety publicz- 
ność mie zdradza jeszcze wielkiego zaimteresowa- 
nia dla tego może najpiękniejszego i bezwzględnie 
najważniejszego działu sportu.. Znikoma ilość wl- 
dzów w oba dni przekonała nawet największych 
optymistów, że pod tym względem bardzo wiem 
pracy nas czeka, że należy wszelkiemi możliwe- 
mi drogami przeprowadzać propagandę lekkiej a- 

— mię G -4 a mo z Dei AA i aj — 


tletyki, gdyż w przeciwnym razie migdy nie zdo- 
lamy dźwignąć się na wyżyny, które pozwiollry- 
by nam z powwydzeniem mierzyć się z innymi ma- 
rodami. Tem bardziej, że za dwa już lata bedzie- 
my musieli, zdawać egzamm z naszej sprawności 
fizycznej przed oczyma całego Świata na Olm- 
piadzie w Paryżu, musimy wziąć się do pracy 
iąk najbarziej intenzywnie, gdyż fiasko ośmie- 
Szy nas tyłko w oczach cywilizowanych naro- 
dów.. Osiągnięte wyniki niektóre można sklasy- 
fikować, jako dobre, to jednak jest za malo, Pra- 
ca powisa iść w tym kierunku, by zaintereso- 
wiać jak najszersze koła krdności lekką atletyką, 
gdyż wi ten sposób tyśko będziemy mogli doszu= 
kać się materiału na prawiztwie, fenomenalnych, 
współzawodników. Nic dztwnego, że np. Amery- 
ka, godnie do zawodów klasyfikacyjnych na Ħ- 
grzyska olimpijskie startuje kilkanaście tysięcy 
wispółzawiadnmików, łatwo wybór uczynić może, 
£dyż ma sposobność przeglądu sił naprawdę. A 
u nas wybór musi się ograniczyć do kitkudziesię- 
cia zaledwie atletów, znanych ogólnie młodszych 
adeptów, stanowczo za mało, nic też dziwnego, 
że nasze wyniki stoją jeszcze na bardzo niskim 
stopniu. Tą sprawą już wreszcie na serio powi- 
nien si ęzająć Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 
— gdyż czasu pozostaje niezbyt wiele. O ttene- 
rze dla naszych lekkich atletów również doi» 

nie słychać, jedynym rezultatem tylko cieszyć się 
powinniśmy. A mianowicie wskutek starań prof. 
Witiiga, delegata na posiedzenie Komitetu Igrzysk 
Olimpiiskich w Paryżu, ośmiu naszy atletów Ds- 
dzie mogło wyiechać do Francji na kilkumiesię- 
czny kurs, co bezwzględnie przynieść musi do- 
miosłe następstwa. Trzeba tylko wysłać siły od- 
powłednie, by później można ich było użyć jaku 
trenerów w poszczególnych okręgach, a w tem 
sposób zwiększyć możliwość osiągnięcia lepszych 
wyników. Zawody odbyte były równocześnie 
klasyfikacją na reprezentantów Polski w Olin > 

dzie 'słówiańskief, która odbędzie się z pdeZĄtkiem 
sterpnia W "Pradze. i 

Wyniki w: sobotę były następujące: 

Bieg 100 m. Startuje 4. 1) Sośnicki (Polonia- 
Warszawa) 11.4 sek.; 2) Habich (Pol); 3) Weiss 
(A. Z. S, Warsz.). 

Skok w zwyż z rozbiegu, Startuje 5. 1) Grii- 
ner (A. Z. S. Warsz.) 1.76 m, 2) Kuchar W. 1.76 
m 3) Józef Baran 1.50 m. Dwaj pierwsi ustana- 
włają nowy rekord połski, Dawny Tauliczka (Po- 
goń) z 29 czerwca 1912 r. 

Bieg 400 m. Startuie 6. — 1) Świętochowski 
(Polonia) 54.2 s. ;2) Rotherd (Pol.); 3) Habich 
(Pol.). 

Rzut oszczepem: 1) Szydłowski (Pogoń) 52.76 
m. rekond polski. 2) Griiner (A Z. S, War.) 43.90 
m; 3) Piątkowski (A. Z. S.) 34.60 m. 

Bieg na 1.008 m, Startuje 3. — 1) Kuchar W. 
2.48 m.; 2) Dręgiewłcz (Pogoń): 3) Rubinowski 
(Pogoń). : 

Rzut kulą. Startuje 7. — 1) Baran Józef (Pog.) 
11.39.5 m.; Cybulski (Pog.) 11.235 m.; 3) Białka- 
wski (Pog.) 10.48 m. 

Handicap na 1.580 m, — 1) Halicki (Pog.J 
75 m. wyrówmania 4 m. 26 s.; 2) Jucewicz (A. Z. 
S.) 188 m. wyż.: 3) Baran Jan (Pog.) seraich. 

Startowało 14. Przebieg biegu bardzo intere- 
sujący. 

Wyniki z niedzieli podamy w następnej kro- 
mice. 

Zawody lekke-atletyczne o mistrzowstwo O- 
kregu lwowskiego odbędą sie w dniach 23. i 24. 
lipca na boisku Pogomi. Pregram: Biegi: 100 m., 
200 m, 400 m, 808 m. 1500 m. i 5.000 m. Skoki w dal 
z rozbłegu. w wyż z rozbiegu, o tyczce, trójskok. 
Rzuty: dyskiem, kulą, oszczepem i chód na 2.006 
m. Zgłoszenia do zawodów: T. Kuchar, Lwów, 
ul. Sadgwmicka 80. Termin upływa dnia 20. lipca. 
Wpisowe do poszczególnych punktów od zawod- 
nika 100 mk. 


Warszawa—Łódź 2 : 3. 15. bm. odbyły stę 
w Lodzi międzymiastowe reprezentacyjne zawo- 
dy piłki nożnej między Warszawą a Lodzią. Wy- 
nik początkowy 1 : 1, końcowy 2 : 3 na korzyść 
drużyny, łódzkiej, 
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Wainy zjazd byłych wycho- 
wanków salezjańskich. 


Komitet organizujący zapras'a niniejszem 
ibyłych wychowanków salezjańskici: wszystkich 
zakładów poiskich na walny zjazd, 


odbyć dnia 20 sierpnia br. w uroczystość Św. 


Jacka w Oświęcimiu Zzłoszenia na eży nadsy- 


iać do zakładu salezjańs«iego 
na ręce Komitetu zjazdowego. 
Zakład Salezjański Oświęcim (Małopolska). 
Sekretarz komitetu: 

K. Ign. Antonowicz. 


KU 


Oświęcimiu 


I 


L. 465/23. 
Wydział powiatowy w Horodence 


rozpisuje 


| KONKURS 


na posadę 2159 


konduktora drogowego w Horodenca 
z poborami X. kategorii płac urzędników 
państwowych. 

Waru. zi przyjęcia: 

1. Obywatelstwo polskie. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

3. Znajomość języka polskiego i rusk. 

4. Fachowe uzdolnienie. 

Podania udokumentowane z dołącze- 
niem życiorysu należy nadsyłać do Wy- 
działu powiatowego w Horodence do dnia 
15. sierpnia 1922. 

Absolwenci kursu dla drogomistrzów, 
oraz z demobilizowani i inwalidzi wojsko- 
wi z uzdolnieniem fachowem mają pierw- 
szeństwo. V. Prezes: Ks. E. Bladowski. 


OGŁOSZENIE. 

Ministerstwo niniejszem ogłasza konkurs na 
nactępujące posady nauczycielskic w szko- 
łach zawodowych żeńskich : 

1 Posada dyrektorki Państwowej Szkoły 
Przemysłowo-iandlowej żeńskiej w Płocku. Wymagane 
'giudja wyższe: bądź ogrodnicze, bądź lowe. 2. 
Possda nazczyciela (Ixi) etatowegófY wyższemi 
studjami cgrodniczemi który podejmie się prowadzen a 
wszystkich zajęć praktycznych w tym zakresie, do Pań- 
stwowej Szkoły Przemysłowo-handlowełj w Płocku, 
Pierwszeństwo mają nauczycieiki. 3. Posada nau- 
czryciela etarowego języka polskiego i historji z wyż- 
szemi studami w a) Państwowei Szkole Przemvsłowo- 
handlowej żeńskiej w Płocku. b) Państwowej Szkole 
'Przemysłowej żeńskiej w Łodzi. Pierwszcństwo mają 
nauczycielki. 

Podania nałeży kierować do dnia 1%. sierpnia br. 
do Ministerstwa Wyznań Religijnych I Oświecenia Pu- 
bliczneco (Devartament IN Bigitela 12). 2151 


zi TAOŻANECJANNEWNAW EC) 
mlieke (szwedzkie) 


WIRÓWKI ™ =g ezred 
KONEWKI "meko, przyrzą” 


UL słowiańskie i amerykańskie — oraz 
wszelkie przybory pazczelarzkie 


poleca najtaniej 


M. VERSKI 


handel żelaza 


Lwów Pasaż Mikełascha — Filja: 
Tarnopol Hotel Punczerta. 2081 


Zarząd Pryw. Gimnazjum realnego w Bo- 
rysławiu ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na dwie posady historyka z geografią wzgię- 
dnie jedną historyka i jedną geografa. 


Bo posad powyższych przywiązane są pobory o 60a/, 
wyższe ed analogicznych poborów w słażbie państwowej, 
imieszkanie w naturze i skwiwalent pieniężny za opał i 
„Światło. Wymagane ukończone studja uniwersyteckie, po- 
'żądana pełna kwalifikacja i praktyka szkolna 

Pierwszeństwo mają kawalerowie (panny). 

Podania wnosić najdalej do 1. sierpnia br. pod adre- 
soem Dyrekcji Gimnazjum w Borysławiu. 210: 


mający się 


2138 


IT 


KURJER LWOWSKI z dna 19. fipca 1922. Nr. 160. 


<= 


ogłasza 


na I posadę budowniczego miejskiego 
i na 1 posadę lekarza miejskiego. 


Warunki przyjęcia 
Podania z od>isem 


leży do Magistratu miasta Brzeżan do końca 


lipca b. r. 
Brzeżany, dnia 14 


St 
2147 


BRAGI 


Kołemyja 


| Nauka wychowanie. 


urs 
matury seminarjale 
nej jesiennego terminu od 
1. sierpnia, Kwałifikacyj= 


my szkół powszechnych od|twarz w Kosmeo, M kołaj» 7, 


20. lipca. Zarząd: Stankiewi- 
czowa, Zacharjewicza 3. 


urs kwalfikucyjny we-jju. Zgioszeria do adm nistr- 
dług nowych  poztano-|cji pod -S<miennośće. 


wień Kuratorjam szkolnego 


rozpoczynam +0. lipca. Zgło | A rtur Smutny, stroiciei 


szenia: Stankiewiezowa, Za- 
char ewicza 3, 


Posady i prace. 


iuro Niemczymowe 

skigj, Lwów, plac 
Akademicki 3,  „olec: 
siły nauczycielskie, biurowe, 
służhę wszelką, kilka Francu- 
zek, oficjałisów rolnych, la 
sowych. 2128 


otonisty i fizyka po- 
szukuje gimnazjum Po- 
'wiatowe w Janowie Lubel- 
skim, Wymagane absolutu- 
rjum, pożądany eg:amin nan- 
czyciełski, praktyka szko'na. 
Pobory podług norm najwyż- 
i szych(Związku zawodowego). 
'Mieszkame zapownione. Ín- 
f macji udzieli dyrektor Ma-- 
jewski, Lwów, Królewska 3, 
| bursa grunwaidzka. 

| 


śnie :cgo 
nego poszukuje się do 
zarządu większego rewiru. 
Zsł szenia pisemne z życio- 
rysem, odpisami świadectw 
przesyłać adw. dr, Chołode-| 
ieki, Lwów, Jagiellońska 8. 
Nisuw: ględniore zestaną be' 
odpowiedzi. 2141 


rutynowa- 


Różce. 


eksrz dentysta Dr. 
Wiktor pl. Ma;jacki 7. 
ord. 9-1 i 475. Wyjmowanie 
zębów bez bolu, mostki naj- 
nowszej konstrukcji. 2122 
obisty „okumeńt tym- 


w 
8 Czasowe zaświ dezsnie 
na imie N ewiadomski Fran- 
cistek, L. 654, z 18 marca 
1921, podczas pod ółty z Bro- 
dów do Lwowa zgubiiem. 
Łiskawy zn lazca zechce z 


MAGISTRAT MIASTA BRZEŻAN 


Poleca: Pługi włościańskie z drewnianymi 
orzące na jakiejkolwiek koleśnicy, 
9d kartofli młynki do czyszcz:nia zboża itd. 


Przymuie do naprawy wszekie maszyny rolnicza. 


powiarzający| Wyżne ad Drohobycz. 


21 1|skiego 5, przyjmuje strojenia 


niniejszem 


wedle umowy, 
świadectw skiadać na- 


lipca 1922. 


anisław Wiszniewski» 
burmistrz. 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


BLEZIA 


(Kosaczów). 


grządzie'arni 
kołeśnice, obsypriki 
2091 


14 powodu oszamotnie« 
" mim wyjdzie za mąż, 
starsza, lepsza wdowa 
Ziłoszenia „Przystań“, Gaje 
2135 


icma „marszczek, piegó . 
wągrów, kto m suj 
3i 


rawczym: pierws:ọrz™ 
dna sida wvj-dzie na 
wieś, Może też nauczyć kra 


2140 


fortepianów, Ghmielow- 


i reperacje, 2142 


Kupno ? sprzedaż, 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 


w Poznańskim I na Pomorzu; dóbr 
rycerskich, majątków 2ismskich, 
gospoda stw, iabryk, tartaków, 
cegielń, zakładów przemys!owo- 
handlowych, will i kamiemic po- 
siada na spr edaż „FORTUNA: 


Toruń, Szeroka 32 Telef. 233. 
2063 
M stocy ropne od 6 do 
120 HP. Maszyny młyń- 
skie kamienie, transmisje pa- 
sy po cenach konkurencyjnych 


poleca „Pilot“ Lwów Batole- 
go 4. 1268 


SE! 


Trapistów, Grejer Ha- 
menber, otazgdesero- 
we w najlepszym 
gatunku. 

Poleca: FABRYKA SERÓ * 
H. HAMPEL. Siemow 
p. Zarzecze, 2137 
kolo Jarosławia. 


"TAg 


mski plaszcz futrsanvy, 
(popielice) sprzedam. 


Smutny, Chmielowskiego 5. 
2143 


Mieszkania 


podnik hankowy 
poszukuje pokoju uuie- 
ulowaBego w śródmieściu 
Zgłoszenia w administracii 
pod JSE 20609 


Palta pońróżme ii 
po (5.000 mm. 


wynzgrodzeniem złożyć w 
clieji państwowej w Bre- 
q uh. 2140 


p £ Drukarni Polskiej pod zarządem Józeia Racz yuskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny L 31. 


UWADZE PAŃ i PANÓW! 
Dlaczego przepłacacie, kupt- 
iąc nie w fabrycc??? 


Przy naszym fabrycznym składzie różnych tv- 
warów, zefirów | płócien posiadamy własną 
pracownię bielizny wszelKiego rodzaju. Wyro- 
Żna sią bielizną nasza celektownem wykoń- 
czeniem | szyje się z najlepszych materja'ów. 
Moańce wiedeńskie. Ctcąc dać możność każ= 
demu mieć tanią, dobrą i efektowną bieliznę, 
postaucwiliŝmy s rzedawać takową, nietylko 
(4 sk epom, l.cz i prywatnym osobom (ułemnie. 
3 koszule) wysył.iąc także do innych m4-|- 
scowaści, gazie tylko znajduje się urząd po 
cztowy, p» cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 23 pro w słosueku do cen sprze- 
dażnychi lmnych skiepów. 

1) Keszu e męskie letnie dzienne „sportowe' 
z mankietami x dobrego zefiiu, kolorowe i 
białe w najmodniejsze devenie 1 paseczki 
z kolnierzykami po mp. 2969 za sztukę. Ta- 
kież noszale z oryg nalnega ir acuskieg. 
zeliru z kołnie.zyksaud po mp. 4200, 

2) Koszule mocne m:skie (mod is) dekoltowa - 
ne z debrego madcpoiamu po mp. 3600 
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3809 za sztakę. 

3) Kalesony EE z żyrardowskiej dymki we wszysikich 
rach po mp. 2200, gatunek wyższy po mp. R 

4) Koszute męskie kolorowe cienkie (rykoiowe dla każdej pory roku 
systemu „Jącgera' po mp. 2800. Takież kalesony po mp 3000. 

5) Koszule damskie enone i nocne Zagraniczae < koronkami i 
wstawkami po wap. 3400. ` 

6) Reformy damskie biste, czarna i kolorowe po mp. 1200 za sztu'ę. 

7) Spódu:zzk: [halki] białe batyst. z koroakami po np. 3099 1 401. 

$) Chusteczki biało do nosa z szwajcarskiej weby : męskie pe mp. 
450) i 5800, damskie po mp. 3599 i 4500 za tuz'a 

9) Skarpetki meskie wysokiego gatunku nadzwyczaj trwałe czarne 
i kolorowe pó 5000, 7080 i 9:00 za turn. 

10) Pończochy damskie we wszystkich kolorach po mó, 8600, 10000 
i 15000 za tuzin. 

11) Prześcieradła (2 metry długośc!) szerokości naturainej w dobrym 
gatunku po mp. 3200 i 3500. 


rozma- 


12) Obrusy białe, wysokiego gatunku na 6 osób po mp 3150 
13) R:czniki białe, wyrób waflowy bardzo trwały w praniu po m3. 670 


11) Kołnierzyki pikowe męskie zagraniczue oslatuich iusonów po 
mp. 250 za sztukę. i 
15 Ubranie dziecinne trykotowe kompetan» (spodenki i buzi!) 


we wszystkich kołorąch po m -. 2500. (Przy zamówieniich nu!aży 

podać wiek dziecka). Przy zamówieniach na xost e męskie prosin 

o podanie numeru kołnierzyka Za przesyłkę i opakowanie do'lcza 

się mp. 800, niezależnie od sumy zamówionej. Zamówłenia v ysyłamy 

matychmiast (nawet bez z:daiku) Zamówienia piosimy Adre owąc; 

Do działu bie (żniavego Warszawakiej Sgaułui 
Manujakturowej, Warszzwa, Jasna (8-20. 

(Telefony nr. 243-80 1 171-38). h 

Zs naszą biellanę ot.zynujamy codzieniłe wiele połziękawa:? 

ed naszych klijentów. — P.S. Przyjezdnych do Warszawy pros my 

o łask, odwłedzenie nas.. b i 

UWAGA! Kupującym u nas dajemy następującą gw aranci; 

W razie nieodpowiedniości tewaru przyjmujemy takowy z powrotem 

i zwracamy pieniądz: w przeciącu 14 dni. «042 


Ciasto strudlowe Galaretki 


i Kremy owocowe proszki drożdżowe, 
wazmłijowe i jajowe do pieczywa. Bebk: 


Torty pole” sA Ta G EB Ś f 


oa Fabryka YB 
Kraków ul. Szlak 59. 


Agiemci poszukiwanie 
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Siarostw: Kozemienieczie cgfasza Konausi 
na posady 2-ch drogomistrzów amor ąadowych wymagisne: 
w kształce ie n sza te hniczne i paktyka drogowa. b'o- 
bory według X. stopnia służbowego urzęłiików Państwu- 
wych na kresach ze wszystkim dodatkami. Koszta Ło- 
dróży w sprawach służbowych opłacane według rzeczy- 
wislych wydateśw. Zgłoszenia z zała zeniem krótkiego» 
życiorysu i odpisów świadectw o wykształceniu | prakty- 


se oraz dokywentów, stwierdzających stan rodziny nad- 
sy? é do dnia 14. 
Starostwo Wydział drogowy, 


serpnia rh, pod adrasem: Krzemisniec 
2146 


„© c tis 
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshiibler). Wysyła i dosarcia Zarząd 
źródła „Dewajtis* w Pacykowie pod Stanisła- 
wowem. 9410 


Dyłoszenie. 


W państwowej Szkole Górniczej | Kutni- 
azej w Dąbrowie Górniczej wakuja posady 
nauczycieli: 1) języka po'skiego i historii Polski i 
) matematy.i i ftzyki. Wymagane jest wykształcenie 
wyższe, Poza etatową liecba godzin wykładowych, zkan- 
dydsei mogą liczyć na 13 godzin nadl.czbowych. K uiy- 
daci zasłigujący n. specjalne uwzględnienie mogą otrzy- 
mać dodatek kwa jifikacyjny. Up'sażenie nu: podstawie 
ustawy z d. 18. lipca 1920 r. i osady do objęciu w uniu 


1. września r. b. Podania wraz z życiorysem i uwierzy- 
telnionymi odpisami świadastw, naieży wnieść do Depac- 
` mertu Szkolniciwa Zawodowego Minister twa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego (Bagatela 12: 
15. sierpnia r. b. 
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milowy „Aireat” Warszawa 


Długa 50 sk., 
usustronne mskie najnawszy model zagraniczny 
Żale eniem 
listowych pod é wzrost niski rodun, wys, 


45 tel, LZG-44 poleca 


dol esamy 750 mp. przy z mòwieniach 


2145 


pocztowym 


Redaxtor odpowiedzialny: Tadensz Stroiński. 


